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zie nik polityc ~ ny, społeczny i literacki. 

Piątek, dnia 1 wrzt;śnia 1911 roku. 

Redakcja i administracja "Nowego ł<urjera Łódz I Prenumerata w Łodzi wynosi rocznie rb. 6, pót-1! Cena ogłoszeń: I-sza strona ~O koil. aa wlersa 
łłego• mieści się w lokalu przy ul. Zachodniej 37. roczn;e rb. 3, miesi~cznie kop. 50. , lub jego miejsce, nadesłane 50 lcop., 11ekrololf i r..r 

Interesowani d? ~edakcji zgłasz.ać się mogą () l l z~ odn_oszenie do d~:n.u lu~ prlesyłkę ,Jo.:zt )- I 1-la1ny 15. kop., OJ!łoszenia zwyczajne 10 kop. Dro~ne 
Jl do 12 w połud 11e 1 od 6 do 7 w1ecz. I' \ ·ą dolicza si ~ 20 kop. m1e31ęcrn1e. 1 ')!!łosze111a 11/, kop. za wyraz. . 

Administracja otwarta od 8 rano do 8 wiecz. I lu przesylkę za~ranicę doiicz:1 się 60 k. miesię czn ie. , O]loszenia za niejscowe: I slr . SO lrnp •• reklamy ,. 

Adres telegraficzny „Ł1idt l{urjer•. Zmiana adresu 20 ko::>. TE.LE:FD~U l'lr. 2ó3. I 20 l\,, ZW'fCl. (10 12 k. Zl wiersr. petilo.vy"•Jh it)!I) rnitjsct. 

Rękopisów nadesłanych redakcja nie zwraca, za artykuty nie·nnaczo 1~ 7. [!óry ceną, h l ,1,.,rar1·'> N a i ninislrai:ja w·ntaca1 !li.3 hędzle. 

Agentury. · w Łodzi Biuro ogł. „Promień", Piotrk. 81; w Pabianicach A. Wadzyński, Zamkowa 416, ról! Długiej; w Z,giew1: AL Bielas. Poczek. Tram Nowy Rynek 
WYŁĄCZNE PRAWO prtyjmowania oC'łoszeń w Rosji. za granicą i w • ról. Polsklem, oprócz l'ldzi i okolicy. oddane jest Dam()Wi Handl, L. i E. Metzl i S ·ka . 

. 

1. .tr. Zelwerowicza We czwar e i , 7 września r. b. s Zb k. dramat w 4aktach J Słowackiego 
I' o g . 8 m. 15. w. otw,nrc·e amue orows i (~ceni~acja W. Feldm~na, 
( • e • 63) sezon u. Po r::z 1-szy rezyseqa A. Zelwerow1':.Zal. 

Przedstawien ie oprzedzi prelek ja Nowa wspaniała wystawa. Ilustracja muzyczna z preludjów Chopina . !{asa sprzedaje bilety w cukierni \V•!<1 
Roszkowskiego od wtorku, 29 b. m. od godz. 11 rano. 

:.-.--------~-----------------------------

l , t i w medz1elę 3 wrzesma I li • w medztel~, 3 września 1 
J ' f głośna kumedja 

w 5 aktach, n oze a śpiewami i tańc 'I1eatr1 0o~ula1·11\1 ~~~~:~;/'~d:~~~\~'.n: ·sz c a1~•1 ~~::;~,~~~::~;;,„~0:.0~~~; łani ks 
V 

Kasa dzienna od 26 sierpnia sprzedaie bilety w cukierni p. M. Ulrichsa. róg ulicy Zielonej i Piotrkowskie j. r1076-0-3' 

Z początkiem roku szkolnego otf ·ar e będzie Lodzi 
::mnaz aun męs . 11 • z' ·prawami szkół rzqdowycll 

B. BRi\l_J TA. 
Podania przvjmuje się w tymczasowe1 kancelarji, ul. awrot 13, 

1 ·sze piętro z frontu, (mies1.kanie p. W- Neumana) codziennie od 10.2, od 
4-6, z,aczą'i 1szy od 14 b. rn. Opłata 5zkolna od mniej zamożuych uczniów pól· 
rocznie: w klasie wst~pnej (niższej) ri>. 30, w klasi~ wst~pne i 1Nytszej rb. 40, 

I i li rb. SO, lll i IV rb 60. 
Termin egzaminów będzie ogłoszony w swoim czasie~ 

Zakład mieśsić się b zie w lok. przy uL Pasaź Szulca 35 37. 

ZA WJIADOMIENJ[E~ 
Siedmio &.:i sowa szkoła żeńska pod kierunkiem 

)ronisławy Okuszko-Xonarzewskiej sPA7:E~~~1A 21 

podaje do wiadomości, ie ei!zaminy poprawkowe odbedą się dnia 6 
września o g. 10 rano. Lekcje rozpoczną się 7 września, r .1108 l 1 

I Pola Łó~lllauer--ChX!~LL~! el I 
ł ...... Zaręczeni w Sierpniu; L..- !606-t-l 

Dent9sta 

-Jl. Dreisenstock 
powrócila 

88 ul. Piotrkow•ka 89. 
2492-2-1 

NAJSKUTECZNIEJSZY SRODEI\ 
usuwa 

piegi, pryszcze, opaleniznę, 
wągry, cze.rwoność twarzy 

i wszelkie plamy 

O si oły początkowe 
w Łodzi. 

Rozpoczyna się rok szkolny. Do 
wszystkich szkół pukają rodzice o przy
j~cie dzieci, aby wykształcić je na do
brych i światłych obywateli kraju, ale 
niestety, jak zresztą wsz~dzie w Króle
stwie Polskiem, w Łodzi szl<ół mamy 
za mało. 

W mieście, głośnem ze swojego a
nalfabetyzmu, w mieście fabrycznem, 
które powinno posiadać setki szkół po
czątkowych, aby dziesiątki tysięcy dziecf 
robotników nauczyć przynajmniej czy ta· 
nia, pisania i rachowania, w mieście 

~ «:fa ao fwar~y . naszem .. szk~ł ~oczątkow~ch je~t tak 
. ~ ,_ ~ mało, 1z duc1snąc su: do nich moze ·za-

wynalazku aptekarza ledwie drobna cząstka dziatwy, chciwej 

Jana Niwińskiego. nauki. 
To też tysiące rodziców odchodzą 

więc do szkoły. idzie słyszą odpowiedź: 
Nie ma m.ej::0ca". ' ; 

„Nie ma miejsca•, gdyż zarząd 

miasta fabrycznego nie pomyślał o o
twarciu takiej liczby szkół początkowych, 
aby mogly dać naukę przynajmniej tym 
dzieciom których rodzice sami tego żą· 
dają. 

W sąsiednich Prus.ach władze na
kładają kary na rodziców, których dzie· 
ci nie ucz~szcza1ą do szkoły, w Łodzi" 
zaś magistrat stawia zapory tym wdzi· 
com, którzy dziatwę kształcić praJną. 

Brak szkół daje si~ uczuwać w Ło· 
dzi już oddawna, 1 a mimo to dotych· 
czas nie widać w tej dziedi:.inie żadnego 
postępu. 

Ponieważ w .todzi trudno o lokale, 
przed laty kilku grono ludzi, pragną„ 

cych prawdziwe6o dobra kraju, wystąpiło 
z proj.ektem, aby w szkołach zaprawa· 
dzono lekcje poranne i popołudniowe 

w ten sposób, by na lel<c1e poranne u· 
cz~szczała 1edna grupa uczniów, na 
lekcje popołudniowe zaś druga. 

Projekt ten spotkał się z odmową 
ówczesnel!o naczelnika dyrekcji nauko· 
v.ej, który nie poimował należycie swo· 
jego zadania i swoich obowiązl~ów. 

Ale stosunki sie zmieniły - nałe· 
żałoby zatem projekt, dobry w zasadzie 
i wykonalny, znowu poruszyć, wyjednać 
jego zatwierdzenia wykonać jak 

najprt.!dzej. 
Mów ię wyraźnie; jak najprędzej. 
Jeżeli magistrat miasta .Łodzi nie 

chce, aby w mieście istniat band ~ ty .:: .11, 
aby szerz}„o si~ coraz bdrJz1ej · zepsu
cie obyczajów, powinie11 starać się u-
silnie 'o szerzenie oświaty. ' 

Przez l\.iłka lat ostatnich kronika 
łódzl<a była przepełniona Dpi::iami zbro
dni bandyckich, i~tóre budt: iły wstręt w 
całej niemal Europie i wystawiały Ło
dzi smutne świadectwo. 

Kalendarzyk. 
z kancelarji dyrekcji szkół począlko· 

wych ze smutkiem. nieraz ze łzą w 
-ol(U. Takich napadów bandyckich, takich 

PU&tek, dnia t września 1911. 
Dz i ś: Idziego Op. 
l„1,1 t r o: Stęfana Kr. 

Pragną oni dać dzieciom swoim rabunków. takich wybryków dzikości 
światło nauki, pragną 11moźliwić im nie było w żadnem innern mieście poi· 

. zdobycie lepszych sta1-;,owislc - spieszą sidem. 

A przyczyną tego ciemnota maa 
szero!dch, ciemnota, która nie dopu
szcza do tych mas światta wiary, mo· 
ralności i nauki. 

Wina zaś tej ciemnoty spada na.„ 
władze miejskie l 

Społeczeństwo robi co mo~e: za
l<łada szkoły, ale w warunkach, wśród 
których żyje, nie jest ono w możności 
dokonać tego, czegoby pragnęło, czegc; 
potrzeb~ uznaje 

Obowiązkiem natomiast władz miej„ 
skich, a wi~c magistratu, jtst starać się 

o powiększenie liczby szkół początko

wych, aby dziesiątkom · tysięcy dziatwy4 
wałęsające1 się po ulicach, dać naukę. 

Na ulicach dziatwa demoralizuje si• 
i urabia na złodziejów i bandytów, 'li 
szkole natomiast wchła11ia zasady mQ• 
ralności. 

O tern powinien pamiętać magi• 
strat łódzki, od niego zależy, jaką lud„ 
ność Łodzi będzie za lat kilkanaście I 

Nie pomylę się chyba, jeżeli por 

wiem: 
Pan prezydent miasta powinien po. 

więlcszenie liczby szkół uznać za najpif. 
niejsią i najważniejszą sprawę miej<skąl 

B. f i fi po w i cz. 

Imni~j~l~ni0 liczo~ swiąt. 

. Złożony Radzie . państwa przed ! 
laty orzez W. Andrejewskiego i 34 in· 
nych ' członków wniosek o ustawodaw.
czem zmnie jszeniu liczby świąt kościoła 
prawo::;la wnegc, obchodzonycli przez 
biura, sądy 1 : zlwły, ma być na zbliża• 
i'lCCl sie sesj~ wygotowany w postacf 
projektu u~Lawy. 

Pierwotny projekt Andrt!je~sldeg11 
proponował redukcję swiqt prawo• 
~awnych z obecnej liczby 32 do 10, a 
mianowicie, oprócz 52 dni niechielnych" 
ustanowił tylko następujące dni nieczyn„ 
ne: 1) Nowy Rok, 2) OczysT.czenie - :l 
lntego, 3) Zwiastowanie - 25 mare.a, 
4) Swi~to Spasa - . 6 sieqmia, 5) \Vnie· 



~---------··-.,.,.__.....,.., __ 
~o-wzJ(!;:.te ·-- l.'~ sieipn1 ; ó::. !:.foie Na„ 
:oQxen e - 2l gr1'dnl-... 1) '1rug~ . Jzień 
~1ego. Net\)dzenłii - 2b grudma, 8) 
wlełta bata, O) po działek wielka· 
norny. 10; Wnlebo stąpieni~ i nadtc;> 
1 t} dzlen Imienin Momm:hy„ rn~em 63 
ant nł c~;rnnych (zamiast dz1s1eiszych 
93).. 

Jednakie W!kutek opozyc•i przed· 
sttwldelł synodu. ~roJok w tel pi-,staci 
kategoryanef nie doznał poparcia sfer 
riłldqqdl i f~•dłt państwa, przekazując 
1.0 w marcu r. b. <io opracowania swo
'@I komlsj( spe:jah'.ei. dała jeJ naslE:pują· 
c8. wskazówk~ „ ,...,. liczbie dni nieczyn· 
nych (111epr-isuts1wennych) zachowane 
być mBją wszystk:e niedziele oraz; naj· 
bardziej a:t..-zone przei cerkiew dni świą
tec;xne, jak równlei i!ni galowe, z.wiązane 
i imieniem lub ważniej:;zem1 wydarze
niami z tycia Monarchy i Jego Nujdo· 
łlojoiejinej Rodziny. 

OpróCz całkowitych' dni nieczynnych 
!!stanowione mają być dni. w l~tórych 
słutboue czynnoSci w urzędach powin· 
ny rozpoczynać sic: po nabożeństwie w 
~erkw1. 

Postanowienie to ma być rozcią· 
gni~fe i n& szkoły różnych wydziałów. 
którycn na:::z:elnicy osobnemi dodatkowe· 
mi wykazami mogą określać nadto dni. 
w które szkoły całlmwicie lub częścio
wo bedą wolne od zaięt. sz!colnych•. 

Członek RaJy państwa, p. St. Go
dlewsl\r. iłQżyJ· potem w 1·01111si1 Pady 
państ\"?. SWÓJ wniosel1. OSOUl5ty, w' l\IÓ
tym zaproµonował. aby za d111 nieczyn
ne w Hnsj1, 1at<0 w µaflstwie r1etylko 
pri!wosł~wnem, 1ecz wogó1c chrześcia11· 
iktem, UZllclllO: 

1) wszysll ie niedziele; 
2) najbardzie.i czczone przez ko

Acioł'y ahrześcia11skie świc:ta, a miano
wicie: Boze Narod~enie - 25 i 26 gru
dnia, Nowy Rok - 1 stycznia, Trzech 
Króli - 6 stycznia~ Zwiasrowanie -25 
marca, wielki piątel<1 wieiką sobotę, po
niedziałek wielkanocny, Wniebowstąpie· 
nie, druoi dzień Zielonych Swiątek; 

8) czczone przez kościoły prawo· 
1ławne t katolickie świę . a na cześć Ma
tki Boskiej i Swiętych Pańskich: Oczy
azczenie - 2 iutego, Wniebowzi~cic -
J5 sieq.mia. oraz Piotra i Pawła - 2i 
~zerw ca; 

· 4) ·.v miejsoowościach katohckich 
ttadto św. Stanisława - 8 maja, Bożego 
Ciała, Wszystkich Swi~tych - 1 listo
pada i Niepokalanego Poczęda - 8 
grudnia, zas w prolestanckkh - dzień 
'pokuty i modlitwy. 

Do dni napół świątecznych p. Go-
1dlewski zaproponował ·zaliczyć w kato
Jickic;h miejscowościach (t. j. w mie;sco
wościach z większością ludności kato
~ickiej); wigilję Bożego Narodzenia, śro
-dę popielcową, wielki czwartek t za· 
cf uszki. 

Ponieważ komisja specjalna Rady 
państwa wkrótce przysiąpi da rozwaie· 
riia powyższych wniosków i decydować 

„ b~zie zapewne w porozumienm się z 
przedstawicialami synodu, więc jest rze· 
<=Ził ważną. aby nasz episkopat wyrazi! 
iuż teraz, w związku z dekretem Ojca 
FSwh;tego „De diebus fe:-tis•, woją opi
nj w tej tak ważne1 spravie, a zwta-
&cza w kwestji, czy ze wzgl~du na wa• 
runki naszego bytu, jest poządane albo 
konieczne zachowanie, Jalrn obow1ąilw· 
iwo szanowanych µrz " sądy, urt.~dy i 

ti<Oły, drogicn di.i swJąt Bożego Naro
dzenia i W1eikie1 'ocy, wieli 1ego piątku 
oraz dnia .św. Stanisława, 1ako patrona 
kraju. 

Należy teź. ro~ trzygnąć pytanie, ja
~i naik tszy wykaz ś~viąt !<atolickich 
może być złożony Radzie pat1stwa. ce
lem umieszczenia w projekrowan}'m spisie 
ustawodawczym dni niec~ynnych. 

Jak wiauomo, ogfo:swny niedawno 
dekret Oica Swiętego Piusa X "De de
()ius festis" w sprawie zmniejsc.enia li· 
czby świąt katolickich nadaje gło::om 
episkopatu 111iejscowego _znaczenie de· 
.ty<.łujące. 

łJDzień u~ogich" a rob tnie . 
SLanowny P. R~daktorze ! 

Czytając stałe my, robotnicy, listy 
robociarzy, i interesując sit: 11 dniem 
'kwiatka• i zarazem „głosami przeciw
nymi" nie zwróciły naszej uwagi wszy. 
łtk:ie inn~ at.tył\Uh'.t jak zdąnie p, Jan· 
aa ka. 

ł<to 1est ~H:tl ja11cfrk?, rnei:..h s:ę 
!Hdll o!ue::;li; nie1·:h orl1,owi ~ czy je:;t 
rzeczywiście robC\tnikie;n, ci~' też pseu
do robotnikiem. 

Skąd !a nlenm..,iść ? 
Niech się wytlómaci~'. jeśli 111a po

czucie uczciwei!e>. roh0mika i zapyrnje
my p. Janczaka, ClY wyraził swe zda
nie będąc w stanie normalnym? .•• 

Bo przech:ż .•.iz1eń kwiatka• me po· 
wsiał z imq ty 11!; łódzkiego intełiger.ta 
lub dobroczyńcy, do których pała nie
nawiśCią p. Janczak, lecz wzięto wzór z 
miast stoj'łcych wyże) lrnlturą n . ż ŁóJi. 

Przeto prosir 1y p. Jancz\'.l!ia p od
powiedź w p czy nem piśmie S.t.anown. 
Redaktora. 

A Ciebie Szar1. Redaktorze prosimy 
o za icz\!nie nas do lisly kandydatów 
biorących udziat w 11dniu ubogich•. 

Z poważaniem 
F. Michałowski. 

Ul. Widzewska ur. 86 m, 46. 
Br. Ciemochowski. 

Ul. Pasai Szulca nr. 23. 

Pragną wziąć udzia~ w sprzedaży 
kwiatka: 

Aniela l~osieńska, córka r >botuika, 
Milsza nr. 26. 

Janina i Helena Dryil, Zachodnia 
nr. 31. 

Leokadja Boczek, f ranci.:zl\ańsl·a 
nr. 11 m. 18. 

Marta l<urtz. kasjerka - Wodna 
nr. 27, 

Ann& Skrobfszew ka. Andrzeja 19 
mieszl·, 45, 

Ludwika Singer, l{onstantynow~ka 
65 m. 22t 

Eugenja Doma11ska1 Konstantynow· 
ska 66 m. 3, 

Janina Augustyniak, robotnica -
Sredniu ~2. 

tlromsława Walczak, robotnica -
Składowa 17. 

ZyDzi 
Bardzo eielcawe liczby znajdujemy 

w świeżo wydanem, sumiennie opraco
wanem dziełlm p. Wasiutyńskiego „Lu· 
dność żydowska w Polsce". 

Sród dzielnic, które składały uie• 
gdyś terytorium dawnej Polski jest it!dna 
tylko, t?dzie żydzi rozmnaża.ił sie w sta
ły sposób aż do lat ostatnich- to Kró-
lestwo Polskie. • 

We wszystkich innych rozwój ży
dowskiego elementu ilościowy, lu dno• 
sciowy został powstrzymany, a nieraz 
cofnięty. Naiczę~dej i najradykalniej 
zjawislw to objawiło się w Wielkopol
sce; w Galicji cyfry osra tnie nie wy!;a · 
zują iuż przyrostu ludności żydowskie ; 
na Litwie i Rusi ten żywioł się zmniei
sza. 

W roku 1909 ludność Królestwa o· 
bliczona została urzędownie na'll,9~-.318 
a lud ość żydowskfl na 1,747 655 głów. 

Stanowi to l 4,64 „noc. 
Nigdy w kraju nie hyJo tylu żydów 

i nigdy ich stosunek ilościowy dt> lu· 
dnośc1 rdz nnci nie byt ta!: wysoki. O 
rozwoju teao srosunku na korzyść ży
wiołu zydows_kiego IT\ówią następujące 
cyfry procentow: 

W roku 1816 proc. iydów wynosił· 7.8 
" 1819 • 8.57 
• 18~1 • 9.00 
„ 1824 „ 9.'l 
„ 1B21 " ~u 
„ 1834. • 10.l 
= 7856 • 12.2 
p l 86f> ,., h.f> 
" 1885 „ 14.1 
„ 1897 • 14.39 

W<nszawa miala w ro!rn 1910 ży
dów iSOS,4:88, co przy ludności ogólnej 
782,Ml stanowi 39,4 proc. Łódź mia~a 
w tym roim 91 ~558 żydów na 408,442 
mleszka6ców. co stanowi 22, 7 proc. 
A dwa te miasta skupiały prawie ćwierć 
ludności iydt>wskiej w kraju bE:dą.cei. 

Oto z koiei uajbard?;iej żyaow„ de 
n, iasta u ll'łS:. 

Lublin 
Będzin 
Częstochowa 
Radom 
Kalisz 
Piotrków 
Siedlce 

. „-~Suwalkł 

31,607 
22,074 
22 024 
17.976 
14,?40 
13,960 
13,470 

# 1.3ł3ó4 

Sos110\v1ec 13,26 t 
t.o• ża 1 i,o.~s 

Z "" i~kszych m:ast 1 a k ~ych jeden 
L1Jblin tylko ~niał przewagt; lu .. ości ży
G.owskiei nad ::~~rze.ścjansl\ą 1-mlanowic·e 
50,~, pro„. 

atorninst ilość miast małych l. prze• 
ważaj ~cD,. ludnością żydow ką icst u nas 
7.!li.tCZtla. e. \1Jas1uty:'1 ki zesynt..tyzował 
dane odi • vśne 1 znalazł w 1 lo miastach 
naszych 3 z ludnośi.iiJ żydo ~s!Gl od 10 
- 20 proc, 1 ó i 8\J·-90 proc. 

•• 

Od roku 1827 nastąpił ni ja co E h fn • 
równomierniejszy roui ad żydów po l<ra- c a e e. 
ju, w tym czasie bowiem było 10 miast 
nie posiadających wcale ludnośc1 zydow- (l\or. wł. „Nowego ł~urjera Łódzkiego•).. 
skiej (prawo. zniesione przez Wielopol• ---
sl<iego w 1862 roku. tego zabraniało), sp a, w sierpniu to 1. 
a natomia~t jedno miastec~ko z 90 -
100 proc. żydow. Dawno jut w Spa nie notowaao ta-

W każdym razie mamy dziś 33 świetnego sezonu. ·a' w tym r9 • Na
miasta, gdzie procent żydów wynosi 60 pływ gości nadspodziewanie wielki. 
- 60, 21 z procentem 'IO - 80, czyli Nie tylko w samem zdrojowisku, ale 
razem .:iedemdziesiijt miast na slo szes- w okolicznych !asach pełno letników, 
uaśc1e z wi~kszością żydowską. Od ro- chroniących si~ od trO?ikalnego upału. 
ku 1827 do 1909 wzrosła ludność ży- To niebywałe Iato i wzgl~dme doskO• 
U.owska p i ę e k r o t n i e w :;&9 uałe warunki handlowe przyczyn\1y Sif:, 
miastach. źe w r, b. we wszystldch badach i lel-! 

Najbardiiej żydowskie miasta ~ą nisłrnch przepełnienie. 
d.dś; Kałuszyn - 85 proc. żydów, Na- Szczególnie da si~ to powiedzie~ 6 
s!elsk - 80 prnc , Oziało:::izyce - 84 miejscowościach belgijskich. Ostendar 
proc., Chmielnik - 79 proc.. Tert!spol Blankenberga i całr zresztą litoral bel• 
- 82 proc., Włodawa - 80 proc„ i gij5ki nie pamięta takiego p rzeludnienhs. 
tyleż Prżedbórz. Naturalnie i Spa, perła ardeńska, nie zo• 

Wogóle stosun'ci obecne tak si~ U• stało pod tym względem w tyle. Prócz 
łdadają. że żydzi przeważaj[} , l?rzede_w_-. auglików, francuzów. memców, zjeżdża 
szyslkiem w m:aslach z ludnos~1ą mmeJ- tu rok rocznie dui.o polaków. jedni 
szą otl 10.~oo. jest ich tu ,_5? pro.;. V _ przyjeżdzają na kuracje, in~i na _wypo• 
miastach w1ękslych z łudno~c1(ł ~d 50 czynel' po 1racy całorocznej. Milę też 
U.o 100 tysi~cy jest ich 31 _ proc. 1 o . l są tu widzi1mi polacy. W prleciwieństw1e 
procent wiece1 w 11a1. · 1~:c~yc~1 ~11~- do badów 11emieckich, gdzie polaków 
~ladlt prye IQ~Z~cych l t,Y§~ ffi~esz.ran• ua każ<lym kroku szykanu1ą-tutaj pulail 
i;.ów. · · czuje si~ jak u stebie w domu. 

„ Spa, jako zdrojow~sko. zaj~uje na• 
dal bardzo wybitne mle1sc • Po!')1ada ono 
wody wt:glowo-telaziste do picia, dosko· 
na.te na anemj~ i dolegliwości sercowe, 

ry Sa kąpiele również żelaziste i kąpiele błot• 
ne na choro y kobiece i reumatyczne. 
To też słynie Spa od niepamiętnych czac 

-o- , , .sów • 
. , w Sosnowcu prusacy pozwalają so- Tu z1eidi:ali od XVI wieku królowi~ 

bie na wybryki, które tolerowane być l książęta, poeci, uczeni i. ar~yści. ~ ca• 
mogą chyba tylko u. nas. łego świata szukać uzdrowienia. 111 b~J.J 

W poniedziałek ::darzył się tam fakt J·rólowie francuscy: Henryk lłl, Ludwik 
następujący: filip, cesarlOwa Eugenia. _l arol ll a~· 

Redak1or „Iskry" p. l\fonsiorski pisze: gielski, Gustaw H\ szwedzk1ł ces!lr.ww1e 
„ Kiedy stałem spokojnie ze swym Piotr Wielki i Mtlmłaj I, Józe1 11 au-

z.najomym przy bufecie w restauracji p. strjac'd. . . . . 
Kryczki, przy teatrie. podszedł dyrektor Tu leczyli się panowie 1 p_ame: Gon· 
iabryk1 „ Westen" w Olkuszu Richard zaga, Vallois, Pollignac, Colligny, Sully' 
Har ing i p ue.awemi wyrazami począł Mctl1cis, Guyse, Orleańscy, Bonapanoc 
lżyć go, Jako redaktora pi5ma polskiego wie, ludzie sławy: Des..:art, Necker. ~on· 
a gdym go się zapytał po polsku, nie s1ant, Wellingtoll, Vieuxtemps. ~eyeroeer 
i owmiejąc jego beli-otu, o co mu wła• ( rz z: 20 lat), Hu o, · eniot, Ofienbach, 
śc1wie idzie, tenże Hartling odparł, bym Gounod i wiele mnych. 
nie szczekał po polsku. iecz mówił kul- Tą świetnością i dziś jeszcze całe 
turalnym językiem niemieckim. Krzyżak Spa tyje. Ostatnio leczył sic: tu Leop~ld 
trzymał przy tern ręlię prawą w l<ieszeni Il z żoną, a obecnie Spa jest ~tatą ste„ 
w łttórei tkwił rewo! ver•. dzibą jego córki Klementyny l Wiktora 

.Beikot hakatysty pr.:etłoma-zaro Napoleona. • 
mi po jego odeJśc1u do stolika. gdzie Gościom swym Spa prócz zdrowut 
siedział ów krzyiak z dwoma sosnowi· daje dużo urozmaicenia. Kto n e Jub1 
czami i ze swym towarzyszem z nad spaqerów w prześliczne i g~s!e. lasy o„ 
Sprewy. kol1czne, ze w zgl~du na u~1ązltwe. _cho· 

By się dowiedzieć nazwiska prusaka, dzenie po górach. ten muze ba y1c s1~ 
zmuszony byłem uoać siE: do. władz małym kosztem w samym Sµa. t\azyno 
policyjnych, które też mezwłoczme przy- bardw ladnfł posiadii ·a t: koncerto ą, 
były. Gdy Hii.rtlmg ujrzał pol:CJę wrę~ gdzie wieczorem odl>ywaJą st~ koncerty 
czy! posiadany, widoczme bez pozwole- symtoniczne nod J<ieruukiem profesora 
nia, rewolwer t naboje jednemu z współ- leodyjskiego o. Uo:ism, 1est tez czytel„ 
bies adni ow, ci następnie ocz'!k&wai' ma. ~ala 0 1 er i za w. Pr c tego 
i;pot ujn e p1zy ycia przedstawi ieła ła- w 1 rzestlczn m pa u dbywa1ą sr~ d a 
óq" · razy dlienrne om:erty IJl!:Gptatne. Pizy 

„P. o, łwmisąrza I cyrkułu, p. Dzian- kaiyrne tum~cjonuie doi>ry leatr, grywa• 
kowski, poczekawszy do mt1ca i w jący 4 razy tygoc.lmo o. V s.:zou-_t~ od.
sposób najgrzeczniejszy poprosił o legi- uy- •ap~ .'I w K.azyrnt: l..11Ale d a doro:; ych 
tymację. Tu zaszedł jednak fakt me· 1 oct e uz.1t:cinne, iwrso l{Wiatowe, wy~ 
spo ziewany. Oto p. o. naczelika po• śC1g1 konnt:, ża~1 we <.!te. etc. 
wiatu będziń:tkiego p. Aleksiejew, z któ· Kuracjuswm zieżdiającym tu n~ 
rym przed eh vil;i rozmawiat Harting i dJuższy pobyt. ~arząd Iowi~lowy udo" 
jego współbiesiadnik H. Rotstein, zwrócił stęimla wszystkie rozrywk l naw. t ~u"' 
si~ do p. D1.iankowsk;ego z wymówką, ób Ot O'. 

że na sale. wchodzić i oglądać paszpor- rację w prosty spos • 0 _za mewi 
tów spokojnych gości nie powinien. ką stosunkowo opłatE: m1es1~czną,. ma. 
czem uniemożliwił wu1"aśnienie sprawy z się lwncerty symfoniczne darmo •. J.~lw 

J tez zabawy wszelkie o ~odzaju. z~1ztw 
rewoiwerem•. do teatru 1 żniżk~ na kąpiele, tal<, ze w 

„Ó\v Hartting, jak sam oświadczył Hróikim cz· sie abo 1ainent ten zwraca 
p. Dziankowsl iemu, jest dy1e.1.torem fa. sf~ v ~ało~ci. Zaś t k zw„ kurtal<st 
bryki "\Vestenr>, b~dąc zagranicrnym mcmieckiej w Sp4 nie ma. 
poddanym. T.en krzyżak przewoqii wit::c l.s nieJe też w Spa ldub t~nnisowy, 
robotnikowi polskiemu i, wbrew wyraź- gra w golfo, strzelnica, lt!St też i ktut. 
nemu brzmieniu prawa, zajmuje str.tno- zwany lrterack!. dający uosl cmałe ko11• 
wisko dyr ktora. fabryi<1". f.:er~y, ato I iest to uom g . ', ule m l i;y 

Epilog sprawy rozegrał s· ę w cyr-
kule. gdzie awanturniczy Prusalt znalazł me w:spóinego z literaturq. 
się z towarzyszami, nie posiadającymi Kto lul:i wycieczki piesze, ten pO•· 
paszportów. Przy spisywaniu protokułu l<<?cha p~ęd_ko Spa. . znajdzie tu bowłelłl. 
zeznali oni 1 ie Hartłing oddał rewolwer w1elką tłosć prześlłcznvch. spacerów ~·. 

. :.swój Rotszteiµowi. Wobec tegq_ za~~f1.~ _ ol~cl~cy góriy:stej.~ \lP~~j ~t;y~ ~~ 
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~-1 a może sł użyć również za punkt 
t.'yjścra ~o dalszych wycieczek w Arde-
1y belgijskie: w doliny Ourte'y, Meuse'y, 
1„esse'y, Semois do ba1ecznych grot de 
rlann 1 Rachefort. Przytem lud waloń· 
ski iest nadzwyczaj miły i ujmu1ący, 
dosię,111y dla cudzoziemca. Zresztą Spa 
JU;,!ęp ne je::;t dla każdej i{ies:reni. 

nika Strusia•. Urodz;ł ::;\ę w rrnrn 1831 
w Szawlach na Zmudzi, w roku 1849 
został oficerem pułku grenadjersldego 
i odbył kampanje węQ,ierską, poczem 
mianowano go podpułkownik\em szta
bu generalnego. 

4,050 11.areli, a ks.ąu1. \\niósł 
unieważnienie małżeń.:lwa. 

prosbę o go, l~s. Edwarda baron11 Roppa, który, 
jak wiadomo. mieszka obecnie u brat1 
swego w pow. siebieskim gub. '1titeb• 
Sl{iej. ' -

Poiacy, 11araiający si~ na tyle nie· 
1myjem;1cści w niemieckich badach, 
1rinni z :eż,!żi:ić liczniej niż dotychczas do 
!e111isk l·elgijskich. Obższą nieco po
·jrćż wynaorodzą ceny dostępnie 1sze od 
od niem·ecklcll, oraz atmosfera ciepła i 
•ym,iatyczna. 

L. 

~"a ~dy aci „a k~t drę 
iiskuplą„ u~purtament wyrnau ob

-.> ,11 1.gauzu s1~ na obsad1euie osiero
i.:011ej lu1tedry oisi<upiej dje..;ezji łucko
zytom erskiej pu.ez jednego z trzech 
lrnndydatów nastE:pu1ącycł1: dziekana pe· 
1l!rsuur::ilm:~o ks. Bu. I::..; w1cza, inspekta· 
a 1 pro1esora Al{<Hkm i duchownei pe

Lt:l„l>ursl11e1 ks. J\latu1ew1cza i Tt!ktora 
-em111ar,um mohylows '1ego i<s. Bałtru· 
-) ~D:I. 

'-" 111 er ae .-.: ża ar-
,!i! m. .t:u11y111 z m. „Ura.t.uaiiiua" 
1 tl) td~za i<.s. M1szczersk i wywi~d z żan„ 
li111 tt!m w s rawie 1-'rojektu reforiny 
~t;IJC 1 J. 

L.i.iirnarm rnk przetwnywa o do-ko• 
·a1ł-.::.uad1 pro;e1 LU: 

„Projekt ie::.t dobry, gdyż stawia 
każdą gubernię, lJ. całą Rosję pod 
oczy żandarma, które widzą czto
wielrn wewnętrznego; a ponieważ, 
niestety, lrnżdy rosjauin od przyro
dy jest rewolucjonistą i radzi sie 
nieprawomyślnym, a pierwszy krzyk 
Jego 1est: dolo)'', ro ,·„raz z wpro
wadze111em proj<::ktu 150 miljonów 
au~z będą w1docwe policji, jak na 
dloni: byle co, a żand'1rm zobaczy 
1 bez p1 otuku.tu, z początku po• 
\\itz. .... n1dH;, a µOźn1ej większe 
µ<;uc,i t:e111e i zrobi z nieprawomyśl
llt:t;.u l:złow1eka zupdrne „btahona
Ott:im:go „. 

Charakterystyka projektu dosadna, 
a że uczyniona jeszcie ·-rzez reat<cjoni
~tę, !{~. Miszczerskiego, tern wymowniej 4 

-z·. 

Ze świata. 

Zwiedził Niemcy, Włochy, Francje, 
Hiszpanję, A112lję, Airyke północną. 

Po powrocie objął stanowisko sze· 
fa sztaou w ł(ownie. 

W roku 186 3, rzucił służb~ i wziął 
udział w bitwie pod I<adziwiUowem, a 
nieco później powolany zo:;tat na za· 
stepcę gen. Hóiyc1\ie1;0 i naczelnt:go or„ 
ga111zatora OaliCJi. 

Po upadku „pułkownik Struś" wy
jechał do Szwaicarji, gdzie pod pseu
doninem „Stelli•pracował na chleb. Tam 
też napisał monografit: p. t. „Swiat wy· 
moczków". 

W roku 1870 otrzymał dyplom me
dycyny. 

W roku 1871 przyznano mu prawo 
osiedlenia się we Lwow1e1 gdde otrzy 
mał mie1:;ce lekaPa w szpitalu. 

W roKu 1873 mianowano go in· 
speklorem szpitali galicyjskich. 

Na tern stanowisku przetrwał lat 35. 
O Walżeństwo ~~siędza ka· 

toli1; ie..;o. l.tek.i vą ~1.mnvi: ruzpa· 
try\ aly w tyell uniach sądy austrjackie. 
l\siądz lrntolicki Atanazy baron Z. po· 
śJubił w dniu ~O czi:rwca 1906 roku 
poddaną niemLcką, zamiesz1rnłą w 
t'rankturcie uad 1 lenem i przy1ąr pod· 
dań~two hes <11;;. Po upły~ e; 1 lku mie· 
Slt;C:y mł dy 1nąi pt ŚC ł ~ 10jq i.om:, 
p wrócił o Au:>tr11 1 zaczą L.nów pe • 
nrć :swo \.! obow1ązk1 Ka[ łań~r..1e jako 
tJl'O o.:zct w Lasstutz. 

Opuszczona małżonka wniosła skar
g~ o dlimenty, które też przyzmno jej 
w pierwszej 1nslanqi w kwocie 250 ma
rek kwartalnie, lecz skaLa11y odmówił 
\\ Y1·ld\:~1ua tei sumy, na teJ zasadzie, że 
ia1w tcs1ącJz lrntolickr i obywatel austrjac-
1\1 nie może uznawać ważności swego 
małz:eństwa. 

.....,.,,,,..,Wobec tego niefortunna małżonka 
zwróciła się o wymiar sprawiedliwości 
do sądów wem1~ldch, a następuie 
austrjack1d1. C eirnwa sprawa przeszła 
przez kilka i1lStancj1 i weszła wreszcie 
na rozważanie wyżsi.ej izby sądowej w 
Witdniu. 

Wyrok był :wów dla księdla niepo
myślny. Sąd uznał ważność małżeń
stwa z pun hu aus!r:acl<ieJo pnrn a q • 
wilnego, gdyi p:·11wo to nie µrze\ 1 tduje 
ograniczeń co do z.awierauia nwiżeństw 
zależnie od stu1 u i przysądził opu:;zczo
neJ małżon.:e aJ:menta za c.:as od wy
Jal.<IU 1, > ~Jzd od żony 1.10 i.:uwill sepa-
: a Ci i i uu .1111-:~• ;;r;,;,ie111a małt:elistwa. 

O ..;.13. „puł'L~ownik Stri1i'i Obrorka ze strony oskarżenia zajął 
We Lwowie 1rn1a1 I dr. Jan Slella :Sawi- :;ię 'uż \vyegze \WOwa111em należnej jego 
t:ld, znw·y pod ;;~eudcivmem „putkow· ld1jenti.:e . urny alunenlów - dotychc.~as 

O Przeciw kapeluszon1 
ol.ba•zymom. Prezydent .Policji ber
linslm:J Jagow wydat w tych dniacl1 roz
porządzenie, na mocy którego noszenie 
wieilckh kapeluszy w lożach teatralnych 
będzie wzbronione. 

Odpowiedzialnymi za to będą dy· 
rektorzy teatrów pod groźbą 100 ma
rek kary za Imidy k a p e i u s z 
d a m s k i spostrzeżony przez policję 
w lożach. 

O łtoszty strajku kolejo• 
wego w Anglii. Powszechny strajk 
kolejowy w Anglji, przeprowadzony zre· 
sztą tylko częściowo, naraził państwo i 
strony interesowane na straty olbrzymie, 
które tylko w przybliżeniu można obli· 
czy.!. O jego rozmiarach 1 skutkach 
mówią dobitnie cyfry następujące: 

W ciągu tych dwóch dni zabito osób 
19. raniono 450, aresztowano 300, po„ 
wołano do utrzymania ruchu i pizywró· 
cenia porządku 50 \ys. żołnierzy i 6 tys. 
policjantów speCjaln}'ch. Skutki strajku 
odc:iuło 6 milJonów pasażerów kolejo· 
wych. 

Straty towarzystw kolejowych wy
noszą 700 tys. funtów szterlingów (prze
szło 15 mil. ko1on), straty robotników 
200 tys. funtów, straty vskutek zatamo
wania ruchu towarowego 300 tys„ straty 
w dewiJendach 200 tys. Ruch kole1owy 
u··tał na przestrze,1i 53,972 mil angiel
skie 1. 

Wskutel< strajku zosta.ły narażone 
na przymusowe bezrobocie całe rzesze 
robotników w zawodzie przemysłowym 
i górniczym, mianowicie zaś 200 tys. 
górników w Walii południowej, 40 tyś. 
w Northumbeiland, 20 tys. górników i 
metalowców w Wahi północnej, 10 tys. 
góm ków w Durłlam, 7 tys. w Lanca
shire, 70 tys. tkaczów w Lancashire i 
3 tys. metalowców w Ellesmere Port. 

Z LITWY I RUSł. 
l....-,a.!.:1.t".;;. ..... ~ ~ ...... 

_. .... .:l'lll~:.ioo.„,...„ 

X Akcia cywil~1a przeciw· 
ko biskupowi Roppowi. Na 
życzenie rewizora konsystorza wileńskie
go Łozino Łozińskiego, wydelef,!owany 
został z izby skarbowej buchalter T. I. 
Mandrik, który zrewidował 30 spraw 
kancelarii biskupiej i 4 sprawy konsy
storza. Znaleziono 17 ,778 próśb, poda
nych do lrnncelarii biskupiej i konsy
storskiej, nieopłacanych stemplem w 
kwocie ogólnej 11,617 rb. 20 kop. Su· 
rna powyższa na zasadzie artykułów 
200 - 211 i 1,283 - 1.287 ustawy 
post~powan1a cywilnego ma być wye
g .et1.wowana od J. E. biskupa w1lefr5kie-

\S.1:1iew tnęzki z za zamku zdaleka). 

Wiadomości krajowe. 
+ Król serbski wc:z~raJ *' 

południe w droaze do Petersburga prze•; 
jechał przez Warszaw~. 

+ Niedoszły samob6joa 
„redakcyjnyu. Oo Warszawy przy. 
Jt'cilał niedawno nh:jal<i Chaim German, 
który zamieszkał u swego znajomego 
Berlina przy ul. Leszno nr. 34. W sOri 
botę wieczorem napisał do niego list, ft, 
którym donosi, że jest zrozpaczącly„ 
ponieważ od dwóch lat czyni bezowoc• 
ne wysiłki, ażeby która redakcja eydow„,: 
ska wydrukowała 1ego artykuł. Posta• 
nowił p1zeto życie sobie odebrać i pro
si, ażeby po 1ego śmierci posłano 
wszystkie po,ostałe po nim prace du 
redak~ji żyoow~kich~ .A je~eli i ter~ 
nie wydrukują, 10 me dam am ipOkOJU, 
po śmierci•. Wreszcie prosi o spa,en11 
iego zwłok po samobójstwie. 

List jednak doszedł zawcześnie ntk 
znajomych, którzy w porę odebrali mu 
flaszeczł<ę karbol u. 

+ Kataatrofa ko~ejowa~ 
Wczora1 w nocy, o godl· 1 mm. 40, na 
li nji dąbrowskiej. kolei nadwiślańskich
na stacji Zagnańsk pod ,Skari.yskie" 
pociqg poct.towy wpadt na pociąg tQł 
warowy. 

Niezmiernie. silne uderzenie spowa 
dowało rozbicie obu lokomotyw, bran• 
lrnrdu, trzech wagonów i uszkodzeni\ 
diiew1eciu. 

W pociągu osobowym. najwięcel 
ucierpiał wagon pocztowy, a ladąey " 
nim oficjaliści pocztowi Borsuk i Ja, 
kowlew odnieśli ciężkie rany. 

Wstrząśnienie, wywołane przez po• 
tęine uderzenie, sprawiło łatwo zrozn • 
miały popłoch wśród podróżnycn. • 
pośród których większość była pogrą• 
żona w głębokim śnie. Znaczna liczb• 
osób. uderzona walącemi się palum 
kami. 

Szcząściem przypadków śmlertelnyd 
nie było. 

Na miejsce katastrofy wyruszył; 
niezwłocznie umyślnym pociągiem wła, 
dze lrnleiowe~ • 

+ Okradzenie oudown&lJ\ 
obrazu. W Sl<ępem 24 z. m. gdJ 
proboszcz ks. kanonik Zmijewski mi8 
odprawić mszę św. przed cudownym w; 
zerunkiem Matki Boskiej, przy Podnfr 
sieniu zasłony zauwatono w niej otwór 
w miejscu. gdzie się znajduje głow 
Na1świętszej Panny, zrobiony przez nie· 

EWA. 

7awisza zarny. He1że, he1że hajt 
Zieleni się maJ, 

Czarny Zawiszo! 

poemat Kazimierza tetmajera. _......,,_,.__ 

i p•)wodu jutrzejszej premjery 
w ter,trt<! Popularnym podajemy wy

jątek z pięknego poematu dramatyćzne· 
g Tetmajera, jaki ;utro ujrzymy na tej 
scenie. 

ZAWlSZA. 
. ie"haj precz odbiega. 
Luu,de od szczęścia i kochania mego! 
Nie~ha1 precz ludzkie oblicza1ą sprawy, 
1'1ech sit swiat cotuie gwarliwy i krwawy! 
. iecha1 precz leci ~łos tr~by ponury! 
f y mr szum, Wisło! Ty mi zaszum, borze! 
'l'y gwiazao złota patrzaj na mnie z góryi 
Jeśli siQ człowiek sz.cięśliwym zwać mote, 
Jezeh mu s1(f szcz~sliwym zwać wolno (klęka) 
Ty patrzysz na mme, w moją duszę, Bote! 
lle tą mo1ą ręką nieudoln,, 
I e tem st'łbem potrafię ramieniem„ 
IlA mym hólerc zdołam, mem cierpieniem, 
Ile krwią moją, śmiercią, gdy potrzeba: 
Tvle dh Ciebie uczynię z podzięki 
fylko Ty ku nie1 nachyl swego nieba.I 

(całuje kraj jej szały). 

EWA. 
Ach! nie c1.łujciet mi ')f%ecieź sukienkil 

He1 zieleni, zieleni pole.„ 
Grajże skrzypku graj, 
Mo1e serce kraj, 

Hej przyszło mi ej! na niedolę 

ZAWISZA. 
Jaka pieśń smutna. 

EWA 
Koniuchy od stada 
G!os rozpuszczaią zawsze nocną porą. 
Patrz - tam ich o~nie ponad Wisłą gor(\, 

ZAWISZA. 

Jaklś mi smutek dLiwny na pierś spada 
I jako kamień przytfacza mnie ..• 

EW.A (serdecznie). 
Prns2tłl 

Niechaj ja, panie, zeń polowQ noszę! 
ZAWISZA. 

Kwi tuszku zloty! 

E \V A (z mił'ością) 
To mnie panie weźcie 
I gdzie przypnijcie u~t pierś, albo ramię. 

ZAWISZA. 
Pieścidło moje! Pieścidło uiewiośc= "!! 
Za co też Pan Bóg w ła~H·e wejrzał 111;. 1n~~? 

EWA. 
Luty rycerzu! 

ZAWISZA. 
S!onec1.~~ a ;'.od1&.ul;\ 

ZAWISZA. 
Kwiaty malowane! 

EW.A.. 
Mój, mój jedyny! 

ZAWISZA. 
Sznurze pereł drogich! 

EWA. 
Bogactwo moje. 

ZAWISZA. 
Skarbnico ubogich. 

EWA (spuszczając głowt) 
Kocham was, panie .•• 

ZA WISZA (wybucha). 
O mo.fe df amentyl 
Jakie mię kochasz'?! 

Takiście mi święty 
EWA. 

Jak Swięty Jerz1 w obrazku na murze 
W kaplicy na111zej! 

ZAWISZA, 
O 1iljet O róte! 
A ja cit kocham 1ak światła niebieskie! 
Więcej niż srawę, niż danki królewskie! 
'Vięce1 nit miecz mój we krwi hartowanyl 
l tak, jak zboże, uzłoci si• życie„. 

• • 



.......... ""' .... 

w celu okradze· 

ięa wszy r~' 1J do kieęzeni, zauwa
łył brak saldewki z kilkudziesięciu ru -
~mi. Wtedy kr.zyknąl: „złodzieje, łapać 

b!", ws ·azujac na o.i.ez11ajomych, I< tó· 
tymi, ak ·l~ póź11iej olrnzalo, byli dwaj 
~nani w Cz ::.tochowie tzezim1e ·zkowie 
tir . h~taw Drłow"'l·i i Roma1) M.i!de

c. 
a :zyk Kur,pa.iy tocz.ono ztodzie-

ów i kiedy chciano ich rewidować 1e· 
A&en z nich upuścił na ziemię sak1ew1'ę 
te sl<radzionemi pieniędz1 1i, tłó1 1acząc 
6.ię, ie nic nie ukr.adł. 

Orłowskiego i ..Mi1eiewicza wyprown.-
zono z. k?,P. icy i oddano w r~ce poli

l:ji, J,dóra odprowadz·ła obydwu do m1ej-
1cowego aresztu, tAz1e jeden z 11ich przy
wal się do pope1111011e1 i;;rallzieży. 

+ :Letnie o ubli ie. 
e 'i·tore!c w Lublinie poraz 1;ierw:szy 

«rładze wojskowe urządziły wzloty na 
eerop · '.1. eh. V.dały i~ oi:e zupełnie. 
)la trzech aeroplanach wznieśU się >o-

ad mi sto por, Jjuxhot:wde11, por. Du· 
~o.wski i por. Ancinućre. 

+ Pożar w Słupcy. W no• 
tr'j z :vtorl u a ~"' ~o~i. zaalar· 
l)nowani zostali miesz.k 1ńcy SJu cy idt.w:0-
'ami, nawołującemi do pożaru, który 

1 wn.eśni l~l 1 roku. : t~ 
~~ ~===::-:===-i=::;:;:;;::::::::;===::::=::::===;;:;::====::;::==:;::=;.:=.~ 

wyrnkł w gmachu pocztowym i kilku 
poblizkich domad1. 

Pastwą płomieni padł dom, w kló· 
rym był urząd pocztowy i telegraficzny 
(pien·ądze zdo1. no ztamtąd urato vać) 
oraz t<il1rn domów. Wypad!·u z iudźm! 
nie było. 

+ iieł i peJź# r w1 201•· 
llun.'ltle. W tyc!l J1 1ucn, z 11..: ,11acl0-
me, pn~yczyny wynil<t pozar w JCduym 
z domów p zy ulicy lgiersldeJ. Pc1111e· 
waz byt to dom drewniany, 1Jożar 
siJ bl-'<.1 · ~ z.erzyr, a 11J ..:t t ,1e przeniósł 
słę na trv SiiSieunie omy. oraz · p~
blls ie zabuoo:wani'l gvs: o arc.:ze. 

1'rzybyła na miejsce pożaru miej
sco Ni1 ":rat ochotnicza, oraz strat z 
z L~mierza, nie mog'łc urato · (IĆ palą• 
cych się już domó·\v, starała się obro·. 
nić sąsiednie domy, co też si~ ;.1d to po 
1·m·uO"odzrnnej energicznej prazy. 

V spalonych domach "amieszkiwali 
orze !aźnie tka~ze zaroukowi, który . 
spaliły Si<; maszyny i nam:dzia W;5Ze'll\ie. 
Wiele rodzin potraciło zupełnie SWt! 

miema. Straty wynoszą pr~eszło '20~000 
rubli, ponieważ spaliły się tal~~e tego· 
r cz1.t: z i ty. 

IKA. 
y t . ;na. 

We ::I. 5 n r1. f: 1w 1J goctz. 8 
wie -zo · 1 i.:v ohJI 1 -~to ;vsrz.yszen:a 
techniftów o.dbędzJe się p.osi .d enie osól> 
zaproszonych, w celu utworzenia ko 1i
tetu, l<tóryhy zajął ::,i.ę µrzygoto ,_, r i mi 
do otwan:ia wystc.twy nchu lej w Ło · 
dz1. 

= (k) .F!o e sto~ .r"! sze• 
~ie. Piotrkowska kot lisja DO\Vlatowa 
zalegalizowała Sto va _yszenie brukarzy 
w Ł0dzi. 

Stowarzyszenie to sktat.ła się ii tyl -
ko z brukarzy, <tórzy nfj swo·e vłast e 
ryzylw obejmą przedsiębiorstwo rohót. 

Stowarzyszenie powyższe ztożyło 
również łrnpitał zai<ładowy. 

= (o) ra y pa!iiu . .Qnc. 
Dot osHiśmy w s voip1 c,:3.,;ie, że łódzka 
!·asa miejska wydała na uirzymanle po· 
icj1 miejskiej 30,000 rb. z funduszu o

bywate skiego, przewacwi ego specjaJn:e 
na utrzymanie dodatkowego składu po· 
rci1. 

· jale nam ob cnie komunikują, ,p,o· 
międt:y ''dm.nislracją a mt1gistrat~m 

wszczęła się korespondencja w sprawie 
zwrócenia 1u1 racliunck fundusrn ouy
vat I ·kiego wy dan} eh .:>0,000 rb. 

Suma ta nie wystarct:y oczywi~cie 
na dal ze utrzymywarne dodatko w„go 
~ dadu poliCJi rn1e1skłej, którego istnienie 
zatwierdzono na rok jeszcze, do 14 
li )Ca 1912 roku, lecz; administracja sfora 
s ·ę o i1llle ie,:;zc:l·.! śrotlt·\i które razem z 
dobrow )Jnemi ofiµrami na ten cel dadzc1 
potrzeb 1y ka Jitał. 

= (n) zk I dJ łuch . 
niemych Tow ,,Ezras lenim" rok 
szI·olny rozpocznie Sif; w dniu 3 wrze· 
śoia. 

Szkoła będzie obecnie powit;kszo
na, gdyź przy istniejących 2 klasach o
twarto trzecią. 

= (łc) .iąz i a ró:iów 
nocnych. Według rozporządz1;:nia na· 
czeinika Kraju do obowiązków każdego 
stróża nocnego należy pHnowanie 10 
najwyżeJ domow lub 'aców. 

W Łodzi .zaponwtano widocznie o 
tern rozporządzeniu, gdyż kaid)- stróż 
nocny zml.lszony jest pilno v,ać 60 u· 
mów. 

Wobec tego trudno sie dziwić, że 
kradztei.e Sq u nas 11a porządlm dzien
nym; nim stróz t.ocr1y aojdzie do koń· 
ca swego rewiru dodz1e1e plądrować 
mogą bezkarnie za jego plecami i um· 
lmąć spolwjme z łupem. 

= (z) Cz ~at c • 
Dziś przeszła przez Łónź J c;m·,an:a z 
paraf'i Gieczno, powiatu ł<:czycY.iego z 
orkie~trą 1 a czele, zdątają a do Często
chowy na odpu ·t Narodzenia .Matki 
Boski i. Z Łodzi piei rrqmka udała się 
w dalszą .podróż lco!~Ją. 

= (z) e 11~ t1 tó spo-
żywczych nu c.rgu az1s1e1szym, ;-rzy 
znaczny 11 do~'ozie, by'y n·.stępuj.ące: 

Kartofii ćwierć p acono 75 kop., 
kapusty główKę - S - 8 kop., w.to· 
sl<:iej - 4 - 6 iwp., pęc~e • march ,i 
5 - 6 sz~uk) - 2 ko .• pę:z.ek pie· 
tru~zki ·- 1 1 pót - 2 kop., µom ido· 
r ·w unt - 5 kon., ogórków kopa ua1-

tańsi.ych - 1,00, Ji:łJ kopa 1,50 -
l,óO Lwp., masła lcwart· - 80 - 1,10 
i-:\n., sn.1e' .uy kwarta - 40 - ·16 li:op., 
1. I ..:!ca kwarta - 6 - 7 k1Jp. 

Drób: indyk t ,20 - 1,8') kop., g~ś 
l ,00 - 1,80 kol, kaczka 60 - 80 
kop., perlictka 115 - 60 kop., l<ura 70 
- 1,20 mp., iwrczak 30 - 50 lrnp. 

Ryby: na Zielonym Rynku płacono: 
karpia żywego funt 40 -~ 45 kop.. iina 
żywego f. 40 kop., lrnrasia 40 - 4S 

kop., karpia śnfęte1~0 fu 1t 20 kop., sicz„. 
paka 25 ko,'J., płotków 15 kop. 

= (r · i -""r 2!-~ polecamv 
f'racownika p1ekan;kie· ;o, Alw ma Sym. 
chf: Spektura, ofiarę polaru przy u:. 
I<ybnej 1r. l o. Slmtk em pofaru st„-. 
cit on wszy::i ,1e ruchomości i odzież. 

= (n) ary ad ini tr cy~. 
ne. Z roz orządzerna !Ubemat(/fd 
pimrł OW3kiego sł~azano adminiscracvj. 
nie; iarządzającego fabryłcą Gu:stawa 
Lorentza, jakóba Seralmw l\ ego. na 5~ 
rb. kary lub 7 dni aresztu za rne !bał 
pr.m ·aazenie l\s1ą~ meldunkowych; l~na· 
cego Malickiego, zamieszka.tego przy u1. 
Z!mmera nr. 20 na m1e~iąc w1~z1ecua za 
noszenie przy sobie sztylt:tu; właściciela 
domu przy ul. A eksandrow.::kiej nr. 10, 
Aa rzeja tiu:;:;ego na 15 r • kary lub J 
dni aresztu za n·e,aw1adom1e111e pol1q1 
o wyprowadzeniu su: lokatora. 

WYPA I ŁO I. 

= (r) and tyzan na I ... tni· 
u. Przykry wypade.l spotkał wczo· 

raj mie~zł<ankę Łodzi p. Rychter, gdy 
bawiła u swych znajomych na letnisku 
Ol<rąglak pod Z~ierzem. Cidy około 
godz. 3 po południu p. t<. przechadza
ła si~ po leje zgierskim podeszło do 
niej dwóch bandytów, żądaj·.c pitmiędzy. 
O ooorze n e by o nawet mowy. Napa• 
dnięta mu-ia.ta oddać zegarek, pierśc1on· 
d i inne dmbnos!ki wartościowe, przy• 
czeu1 1eszcze bandyci grozili Jej ooci ~ 
dem p lców. 

· y a 'c < ten obudził strasz.ny po
płocii wsrod tetr11: o •i rozpocz ł :> ~ 
::.orączlrn ry od nót do 1~ 

= (k) ucla m ~-iki. 
Przy ulicy Dre1;;no 13kie nr. 4-2 , żona 
kupca Henocha G asa Chawe zapalała 
w dniu wczornjszym mu~zynk~ nat owąr 
•aglc wybuchta rnaszynlca i na Ch. po·. 
częło płon(!ć ubranie. 

Mąt w1 ząc, iż na żonie rłonie u„ 
branie począł ją ratować, lecz na mężu 
również zapaliło się uuranie. 

Oomow11icy przybyli na krzyk nie
szc.z.ęś!iwych zdotali ich uralować. 

= (k) lliag & o~. Wczoraj w 
domu prą ulicy ~l, o neJ ur. 26 zmarła 
navle 2o letnia Dawi owtcz. 

"' Przyczyna s!w;rn rni;wmdome. 

= (r) ps. Wczoraj w rHieszkaniu 
.~dolfa Wagnera, tJrzy ulicy N>\wrot nr: 
92 zachorowała na ospę córka jego 
Pau1ina, licząc 5 miesit;cy zycia. 

O wypadku tym zawiadomionb nie· 
zwłocznie cyrkułowego lekarza p. Gor· 
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P. SIERGIEJENKO. 
-o-

~t Ą 

Po kwadransie, siedz1ala już pani Elżbie· 
ta w pokoju · dainym, wystrojona jak 2.wykle, 
wspaniała, efektowna i pod:i.8rtowywu1ąca z 
meta i Jans eo.a. 

- jakto, przez sen? - zawora.li 11 umsono• 
obaj mężczyźni. 

Pani Elzb1eta uśiniechntła si~: A oo. za. 
intr:n.'{owałam pa.nówf Zgadni cie, .jale się t4 
robi? w, M\ tf _. w~ 

=1 ~ ~- .„~ ~r!;. ;'lt(i~~ 
Oczy hły.szczały jansenówi, jak świeże 

oliwki. Atłasowe nuty brzmiały w jego głosie, 
gdy zwrócił sit z pełną estymy _poufafością 

do p. Elżbiety: 

- Takiej zagadki nie od1radrby Edyp 
irze <l jan en zac t '; aw10ny. 

(Przekład Cz. L.). 
-o-

W jadalnym poko•u, przykuty przez po· 
dagrę do fotela, siedział dymi ,ono vany ge
nęrał Lewicki, kt d~c 7- badawczą miną wy
nalazcy napoleoński pas1ans {tóry tak j !>oś 

nie wychodził. ut trzeba się hylo uciec do ma. 
łego podst pu w uklao~ie kart. 

Generllf od wy1ścia par • .;" !j.llQ;U d.obl y u. 
r;ależniał skuiel vyci,e~1h d1> P~tersbu· ga 
•we1 mat.tonki, Elżbiety. Uhier la ie we ~nie 
w iąsiednim poko1u, nawołuj '!C ztamtąd już 
powtórnie: 

- Anatolu I no, jakże? wych.idzi? 
Pani żbie a yl osob·1 wolnomyślną, 

~le 'vróżby u wzglęclniała z ~z c nł"iem. 
Z kartą W pouniesiot e• ręc>, Z~"lfoe"i iP. 

generał w stronę u;fosu swej poło\vicy i od
rzekł usłużnie, miodowym gfosem: 

- W1jdzie, Eliuniu, wy/Izie„. Uldadzik 
pomyśiny. 

\V pr·zedpoko;u nzległ' się ci.zwon k. Po 
chwili, zaµachn·· ła '!-.' ni~;~.?.k;\niu Lewickie.'-. 
kwiatową wodą kolo1is.Ką, {tQrej wo1'1 _,'ii. 

od młodego Jansep , obr·1ńc, - „juricon.,ui~<l'• 
Lew"clcich. 

Posly~ttwszy głos. a<lwokata, krzyknęła 
mu pCl..ni ~ithlet~ protem:; om~lnie, z drugir -:: . 
pOJ\.OJli: 

-- Parne Jal\óuie, \vyiatdża.rn dziś do Pe
;Mslrnrg:). pocil1gferr.• po~;pi~m~nym. Ztt kwad
ran;,;. biJę gotowa. Zagraj pan tymczasem w 
az~lll',\Y :u .Arrntolem i kat. go~a6 sa'l1owa.r. 

- Jeżeli to nie taiemnica, to - proszę -
racz mi powiedzieć, vr .i&kim celu wy eżdża 
pani do Peterebu ·ga z takim paJ[~cym poś

.iiechem? 
\Vydąwszy dwgi podbródek, uśmiech

nęła się p. BJlżbieta s htelnie. 
- Żadn„ taien.n•c . MuF.>v' jutro wldzie6 

si~ z ministrem. 
Za ·· f.. do /a z tóry m, j 1o r.0 'Ule.; j k 

przez · tn /) z wy-róźuilmych H'z.e?.en urzęd· 

niK.ów, któregi) - <Jct.ywiśeie, trzeba wynagl'O· 
dz;ić - uzysku. audjencJQ, nie c~ekaj~e kolei. 

Wzrok Jansena zeMysnąt ciekawością. 
-· Czy iisto!.nie za.łatwia stę te rzeczy t k 

po prostu? C y „awęt .zbliż · (!o minisir a lu. 
dzic nie pogardza1ą datkami? 

Pa.n.iElthieta ::i(rn·rz ta na. )an ena-ta 1\.jak 

1
,prr.e1ezdna KatoJanj ł)y-~(ł.nk: slucha śpiewa_ 

łącej", t. f. )Okazała din~ie, Jrnglęls~i1e zęby. 

- Ależ, Jansen•„ u Kom it o:nitujesz nmie 
swą nai vnfJśei11. Au ,tol „i <"f zupełną słuH" 
nost;, robi<!c mi wymówi Q, ie vrowadzenie 
~ p·. ·.: idtłaiam rnk gof"1.>ii;;mu ~nł'odzieńcowi, 
iak p11n. Alboż io w .\os ·i moLliwe jest coN 
knlvv•t1k .3"'Z snnar ? C ~} p'.i'..llU ; ie wiadomo, 
t~ h:·~ •'. ·LrRta ro:;y~ ... ki nie nógłby \.,;yżyt~ lez 
,,ut\oc:zny.-;h rzemio~łek1 '? Wszy':J'Y .!- nk·h żyją. 
Stun.owcz<1 wszyscy. Nie w tcri, tu '" inuny 
spo8ób. J~J.k nio przez żonę, to przez prJ:yja
c1ół, Jub przyjacioł!ti, alon pr~:ez p )~•!'ednictwo 
t. zw. C.'sób trzecid1. A w l'ete"sbu .gu jest 
nawet kt- hiot'a.~y i~powki przer. s~m •.• 

- A JednaK, 1Jrosta to zagadka. Zapru..;zs 
siQ osob~ do pierwszorzędnej restaurae1i, nf 
obiadek lub kolac-y1kę. O ·zyv,r; cie, do se.pe 
ratki. Po likierach ~.ego ekselencja sowie;e. , 
drzemie, pozorme zasypia. Wtedy to petcn1 
kładzie wu do kieszem pewną su.nę, wyeho 
dzi z gabinetu, aby za chwilę wrócić. J..:.że· 

osoba · eszcze drzemte, to trzeba dołożyc. Gd J 
zaś budzi się i wymawia mocne trun L amfi 
trionow1, to ntere · ub1t.y. 

- Jak to na ś ·wiecie zal twiają się 1 

teresy - rz kl z nat>0„Hą· e \StUZ<! gener 
rnrużąc fi1u crnie oko le •e. 

- W Rosji, mó~ K.och nku, nie vodobna 
inacz j - c1ągnęla d le.1 p. El.tb et tonem talr, 
pouczają.cym, akby ob1 tilliała ł kc1ę ulub.o, 
nemu uczniowi. Ot, choćby s~ra 3, dlb k órel 
dziś jadę do Pet rsbur-ga. Gdyb;,r sptlf a m 
pan.e:wce, b~loby to bardzo pr·zyi1rem, bo l 

dziesięciu tysięcy otrzymanyd1 przezemme ~ 
(ost tn e iłowa wygłosiła p. Elż Jieta tone 11 

u zędowym, pm·z,ie1w zy styl ar. 1elsK1} -
. r wie pięc pó1 dzie na „ ')rze··ożne wdzięcz· 
ności". I to :t k za ,k ze 1 tVsz..,,dzie - ,doda 
la go~ęe j, g os m pezekon&D.iu, jak z ka1 
zalmcy. 

Po chwili m'iez ni1..t, z w~~~szą 1eszcz; 
mocą,: 

- Ros·a. ni~ h.!tniejt. b .t. La, ~wok. W :JZyał4 
k'e rP.wizje ::: nato.rs!·jP. J1 yły f1i~kną ;enc; złu 
dą, niczem wie~ej. Dla. lep~zego orzykhidu 
„.veżr,,y np. paua1 Ja.nsenie, 11t: wydaj&sz o 
rok? !». e. w 



dego w celu przedsic:w.zięcia środków 
!PObiegawayah zat azie. 

= (r) Oszustw • Pr-Led kilku 
godniami do tutejszego kantoru po· 
owego z Tyraspola przesłano prze

azern 200 rubU na lmic Abrama Ber· 
ckiego, zamieszka.tego w hotelu Euro· 
ejskim przy ulicy Zawadzkiej nr. 7. Po 
~ebraniu przekazu poczta zawiadomiła 
~biorc~ awizacją i na dru,gi dzień do 
,zędu pocztowego zjawił sie jegomość 
o odbiór p ieni~dzy, na dowód zaś toż· 
amości osoby okazał paszport na 1mie 
1brama Bersuc dego, wydany przez mQ
istrat m. Kalisza. 

Po niejakim czasie z Tyraspoła do 
.rzt~du p ocztowego n "' deszło żądanie 
rysyła·ącego te p1eniądze o przesłanie 
,h eto Tyraspola, gdyż osooa, która 
mała ie odebrać, znajduje się w tern 
n.escie. v edy odpowiedziano, t pie-
1ią ze zostały jUz wydane. 

Po upływie pewnego czasu do za.„ 
rządu odeskiego okręgu pocztowego 
nadeszło zażalenie Abrama Bersuckiego 
1 iiJdaniem zwrotu 200 rubli nieprawnie 
wydanych przez łódzką pocztę, gdyż on, 
Bersucld, na którego imię przestano 
pieniądze do Łodzi, w tern mieście 
wówczas wcale się nie zna1dował i że 
on ma wydany paszport przez władze 
r Tyraspolu, a nie w Kaliszu, który to 
paszport ol(azano przy odbiorze pien ę„ 
izy. 

obec tego zaszło podejrzenie, że 
ma siQ do czymenia z oszustem. Spraw· 
dzono przedewszystkiem, czy Ber:>ucki 
lest stałym mieszkańcem Kalisza, z <ąd 
~adeszła odpm 1edź. ż~ Bersuckiemu 111· 
~dy paszportu n:e wydawano i że o (a• 
cany prz.ei nego paszport był stałszo· 

any. 

Na zasadzie tego oddano sprawi;: 
ręce policji, która przeprowadziła 

śledztwo i stwierdziła, że w tym czasie, 
kiedy odebrano pieniądze z poczty, 
Bersucki był w Łodzi i mieszkał w ho· 
~ełu Europejskim 3 dni i wyiechał z 
Łodzi tegoż samego dnia, w. którym o· 

ebrano pieniądze. Zarządzono oprócz 
ego elcspertyLQ podpisów i ta stwier· 
az1ła, te podpisy Bersuckiego na zaża· 
leniu i na pokwitowaniu z odbioru p1e-
11ię dzy ~ą iderityczne. Ponieważ Bersu· 
clueg0 w Tyraspolu nie odnalez1ono, nie 
moż11a IJyi·o zarządzić konfrontacji z u
rzędn kr.uu poczty w ŁDdzi. Wot>ec ja
sny'h uowodów winy B. spraw~ sl~iern· 
wano do sądu dla poc1ągnięc1a go d.J 
vdpowiedzi.ai.iości s~dow~; . 

== (k) agły zgon. Dziś, o g. 
IO I pół rano, zmarła nagli! 71-letma 
Franci ' zka Gawłowska. 

Wypadek powyższy miał miejsce 
dornu nr. 42 przy ul. Zachodniej. 

Zmuda weszła do bramy i poczuw· 
azy ~ ~ źle, legła na .podłoaze, poczem 
po przybyciu lelrnrza Pogotow;a zm&rła. 

Zwloki zostaw ono w sien i domu 
11r. 42 aż do przybycia władz sądo• 

wycbp. ód ś · · I · 1 ·ć b d · ow nuera o ues 1 ~ · zie mo-
tna po sekcji lekarsloej. 

- (k) rzejec nie. Wczoraj 
o godzinie 5 po południu tra111waj dą• 
~cy ze Staregu m1casta do iwle1 najechał 
na robotnika Józefa Borysławskiego. 

Nieszczęśliwego wydobyto z pod 
kół tramwaju 1 odwieziono do poblizkiego 
domu przy ul. Piotrkowskiej nr. 27. 

Przybyły lekarz Pogotowia udzielił 
mu p1erwsze; pomocy, a następnie od
wieziono Borysławskiego do szpitala 
•Czerwonego Krzyża". 

Stan B. jest bardzo ciężki. 
Pod koła dorożki do't ała sie na ul cy 

Cegielnianej nr. ·47, Ida Wibowska, 
7-letnia córka felczera. 

Zawezwany lekarz Pogotowia .stwier-
4ził złaman ie prawej no~i, okaleczenie 
r4k i ogólne ootłuczer.i a. 
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J.~eU11ą ,Ft:ticj ę Rub iu, córkę kupca, za-
111eazkaJ ·~ 1 0 priy ulicy Piotrkowskiej 
ar. 119, ze musiano zaweiw ć )Omocy 
Pogotowia. . 

Lekarz opatrzył skalecwne ramię =i pOIOlt4w'ł je pod 9p!ftką ro· 

= (p) Z drab• ·,p ..i.d ła prą 
ulicy Andrzeja nr. 11, Apo onja l(o · 
th6wna, 11 ·letnia córka robot!tika. 

Dziewciynka ,zwkh u.ęła prawą no,~._. . 

= ~p) -.urcze żołą t::a. Na 
ul. Wółczań::;k ej ur. 41 z stetll ł wczoraj 
na .1mrcze żołądica Mendel Me \ ler, tkacz, 
lat 27. 

Pierwszej pomocy u , ti: elił 1 kan: Po· 
gotowi a. = (p) O aleczetraia. Z wow 
spadł na ul. PiotrwwskieJ nr. 81 Abram 
Sttejnfeld, pakarz. lat 18. ;;), pn·.:ypłac;ł 
ten wypadek bolesnem o rnkcL1;:11em 
głowy. 

W domu przy ul. Wesołej nr. 11 
odbyła sie wczoraj zabawa - zwąna 
pospolicie bó jką pod : ·Js ktOrej ran: >· 
no kluczem w <~towi: frań cisz kę 'Tom „ 
czyńską, żont: tlcacza, Jat 23. 

Na ulicy Benedykta nr. 19 ooślizg. 
nął si~ f stoczył z trotuaru na bruk 2 
letni Baron, syn handlarza. Malec: 01rnle· 
czył głowę. 

Przez nieostrożność okaleczył s1e· 
kierą prawą ręke Lf!op cltl Kośnik, CiCŚ· 
Ja, lat 50. Wypade;c ten zdarzył si~ 
przy ul. Ła..,,iewnkk i eJ nr. 40. 

1 a ul. fowo•Cegielnianej odniósł 
w bój.ce 0 1<ałeczenie gtowy Michał Fro 
cel, mularz, lat 18. 

We wszyst {ich tych wypadkach wzy
wa o p mocy Pogo Jw·a. 

=(a) radzieże. Vczoraj z po· 
dwórza domu nr. 55 przy ul. Piotrkow· 
skiej 2-ch rzezimieszków skrad ło skrz n
kę przędzy, wartości 180 rb., należącą 
do D. Weinberga, którą włożyli na re· 
sork~ i starali si~ wywieżć niespostrze
żenie, Jecz im su: to nie udało, ~dyt spo· 
strzegł to s róż i przytrzymał, oddając 
w ręce policji. 

Przyprm adzeni do cyr1 utu areszto
wani zeznaii, że nazywają s ;ę jankiel Ta· 
rada1ka i Chaim Litmanow"cz. 0.5i.ldzo
no ich w wi~zieniu, a spraw~ sk1erowa· 
no do sądu. 

- Wczorai ze strychu domu nr. 32 
przy ul. Pasaż Szulca nieznani złodzieje. 
otworzywszy drzwi podrobionym klu
czem, skradli bieliznę. wartości 60 rubli, 
należącą do St anisławy Oz.bankowskiej. 

Odszukaniem złoczyńców zajęła si~ 
policja. 

- Zamieszkały pr.zy ul. Złotei nr. 12 
Walenty Derzyński zawiadomił policję , 
że sublokator jego Marcin Syl, skorzy ~ 
stawszy t. nieobecności jego, skradł z szu· 
flady n rb. w gotowiime. Niesumien· 
nego wspóllolrntora ar~silowano. lecz 
pieniędzy JUŻ przy ·nim nie malezi0no. 

- Z mieszkania ~ózefa Kołowrota, 
przy ul. Piotrl<owskieJ nr. 273, nieznani 
złodzieje sluadli garderobę, wartości 61 
rubli. 

- W fabryce Hesłera, przy ul. Wi
dzewskiej nr. 234, od pewnego czasu 
ujawniona została systematyczna kra· 
dzież towarów przez robotników. Pomi· 
mo zarządienia wszelkich środicó·N bacz~ 
nośct, ująć w1m1ego w żaden ;:;µosób nie 
możr!a było. 

Dopiero teraz udało się przytrzy • 
mać robotnika Józefa Piotrowskiego, Jak 
starał ::. ie ukr}ć Kawał lOwdru, wctrtośc1 
4 rb., aby go potem wynieść z fabrykr. 
Niesumiennego robot; ,ilrn osadzono pod 
k luczem, a spraw'= sk1e1 u ' ailO do sądu. 

= (x) robne ognie. Wczo
raj, o god1 ·11ie 9 m. 25 wiecztJ rem, w 
jednem z mieszkań domu nr. 50 przy 
ulicy Cegielniane1. z niewiaaomej przy· 
czyny, zapaliły się sprzęty. 

Ogień stłumili domownicy przed 
przytyciem straży og11iowej. 

- Wczoraj o godzinie 11 wieczo
rem, przy ulicy Stodolnianej nr. 8, za· 
pałiJy się sadze. 

Ogień stłumił l·szy oddział straty 
ochotniczej. 

ZAIWUEJSOOWA. 

== (r) Rzeźnia bałucka. 
Wójt gminy Radogoszcz rozesłał do 
pism zawiadomienie, że ua „a;:;adzie ro 
zporzijdze111a gubernatora piotrkowskic
g,o pro1ektowane na dzień 3 września w 
sali l( iihna na Bału tach \Zawadzka nr. 
22) zebranie . właśctcie ii posiaałości i 
,gru11tow zostało odwo!ane. Na zebraniu 
tem miały być omawiane sprawy dalszeJ 
cli.sploa ,ic, i rzeź11 i B ałucli. 1 q , oraz do· 
ww ne ~.yiJ 'JfY !.ei ,1110 1 111~ó v, 

= (I,) Dymigj e. Dynfr;ję otizy . 
mali nar~~ :1d!{ s taCji lfok fcie~ N\yszkow· 
ski, i m:dzorca dro~owv Heci'l t z powo· 
du nieporządt,ów, t,:~n uJ'i >:,Ych na powyź· 
szej stacii. 

= (z) Samobujstwo. One
gdaj w 2 w::i Nowe Rokicie, gminy Brus, 
rnm ie :;l. i<a ły tam Leon l<ocińst~i lat 81, 
pokłóciwszy się z żoną, 11apił się \akie
gos pl·1nu 1ru jąc.;go i w lolka minut 
zmarł. Zwl(lk, zabezpieczon . na rr!

0 cj
sc11 . 

= tX: i i\l!apad i poranienie. 
W Nowych Chojnach, na ul. Micl<"ewi
cza, jacyś niewykryci d 'Jtąd z tocz~ ńcy 
napadli na Franciszka Łyszkowskiego i 
zadali mu nożem kilka dość ciężk'ch 
ra11. 

(X) Dyzeillterja. We wsi Kuro· 
wice, gm11 ;y Czarnocin, powiatu łódz· 
kiego, grasuje od killrn tygodni oyzen· 
terja. 

V ostatnich ciasach zaoadło na te 
chorobę 60 osób, z których • 7 zm•.u to: 
Obecme znajduje sit:: tam jeszcze z aorą 
30 osób chorych, al e: int na drodze do 
wyzdrowienia. 

== (r) Z Brzezin donoszą; Do
tychczasowy naczelnik powiatowy p. 
Wasi1ewski, pełniący swe obowiązki od 
lat 20, podał się do dymisji. Krąią po· 
głosk i , że zastępcą jego mianowany bę· 
dzie pomocnik naczelnika powiatu so 4 

snowick iego. 
Jednocześnie opuszcza swe stano· 

wisk rejent Zerebcow, który przenosi 
sie do Warsza vy. 

- Podał się równiet do dy nisji 
miejscowy sed .ia pokoju; na jego miej• 
sce mianowano już nowego. 

- Kupcy tutejsi s arają się o otwo~ 
rzenie zgromadzenia kupieckiego z ko
mitetem reprezentacyjnym w Brzezinach 
Pró·ekt ten posiada dla widu kupców i 
przemysłowców mieiscowycn poważne 
znaczenie, gdyź mogliby wówczas wyku • 
pić świadectwa gildyjne, co umożliwi 
kupcom żydom wyjazdy do Rosji. 

- Na szosie z Brzezin do Koluszek 
dokonane były dwa napady bandyckie. 

W pierwszym wypadku bandyci. 
pod groźbą rewo.werów, zrabowali 1a• 
dącym wozem kupcom kilkaset rubli, 
Je~z drugi napad przyniósr im mniejsze 
źniwo. Zatrzymany w celu rabunku 
woźnica miał przy sobie 60 kop., które 
bandyci raczyli mu wspaniałomyślnie 
pozostawić. 

Odnośne władze zajęły sie energicz· 
nie odszuk aniem bandytów, lecz na razie 
bezskutecznie. 

= (z) radzież. Onegdaj, w 
nocy, niewiadomi złoczyńcy dostali sit: 
za pomocą v.yłamania okna do mieszlrn· 
nia właściciela domu, Jana Czecha w 
Nowych Chojnach i skradli: gotówki 23 
rb., 2 zegarki srebrny i metalowy, man
dolinę, gitarc; i prześcieradło. Z mieszką· 
nia złodziejt:: weszli do sklepu spożyw
czego i ztąd zabrali lS rb. 

Wszystkiego 7Joczyńcy skradli na 
sumę około 100 rb. 

= (r) Pożar zagajnika. One· 
gdaj w godzinach po południowych na 
lS·tej wiorście kolei fabryczna łódzka 
od iskry parowozu zapalił się zagajnik 
należ4cy do majątku uałkówek. Akcja 
ratunkowa zarządzona przez słuzbt: dro
gową pracowała pięć godzin. 

l.)omlmo tu opaiiło się pięć morgów 
zagai, 1.lu. 

= (x) Pożar w okolicy. O· 
negdaj we wsi Kempice, gminy Górki, 
powiatu lódzk!ego, wynikł pożar w za· 
~rodzie rrn l e tące1 do włościan Józefa 
Paturaja ; Jakóba Sełla: 

Ogień szybko obj ąl całą zagrodę, 
a w pół go(fainy strawił ją 1oszcz ętnie. 
Sp.aione oudynki t. j. aom i111eszkalny, 
oiJora i slodoła, ubcz pieczone były we 
WZ'1jemnem Tow. ubezp. Król. Pols:iiego 
na summę 470 rb. 

O ruc.z Patura ja l Selli 1 dotl<łiwe 
straty. oo wynosząc~ oi<ało 500 rb., po· 
niósł włościanin Autuni Kubiś. ktory 
miał w stodole P. 1 s. niemal wszystko 
zboże. 

Przyczyna pożaru niewiadoma. 

K o ika sądowa~ 

Sprawa o z ". yt 'ifał zywych 
pÓIP UJ IÓttJek. 

(I<) Sędzia pohJju fi' rewi ru rozwa
żał· wczoraj sprawę ~zwajcara hotelu 
„ Me!ropol'', Salomona :\Yt'inta, osi-arżo -
11ego o to, iż zajmowa ł ~ ię zby te;n ia l . 
szywych półrut i ówt: i\ . 

Przed 2 ruies iac ami areszt:,wano 
l(w;nta w chwili, gdy chciał swój za-

miar wprowadzić w czyn. W sądzi~ 
oskarżony ozuajm ił·, iż otrzymał se' 
kop. _jako napiwek od kupca z Rosji f' 
za1mu1ącego numer w powyższym ho· 
tel u. ' 

S~dzia pokoju skatał Kwlńła. _ nł 
miesiąc więilenia. 

Ze sceny i estraay. 
' . 

Teatr łódzki Zelw rollłiczah 

Z kancelarji teatru komunikują nam 
co następuje: 

We czwartek, d. 7. b. o godz. & 
min. 15 wiecz. przemówi ze sceny na
szego teatru najczystsza struna poezji 
połskiei, potrącona genjuszem nleśmier· 
telnego uliusza. zakuta w apidarno 
spiżowe kształty czterech aktów .sa„ 
rnueła Zborowskiego•. Wielki duch na• 
rodowego wieszcza zawładn\e niepo• 
dzielnie sercami słuchaczów, wryje sio 
w mózg. dotrze do duszy. Cały perso
nel nasz j sceny pod wodz~ i z dyr. 
Zelwerowiczem na czele dokłada wszel· 
kich sił i staran, aby godnie odpowie„ ' 
dzieć cidkiemu, a zasz zytnemu zada„ 
niu. Codziennie odbywaią sit: mozolne 
próby sytuacyjne i artyści nasi z całyn 
µietyzmem i najwyzszem na1lięc em sił 
racu, ą usilnie 1ad opra owa uem i od„ 

daniem całej WS.J~ll aw ci tego wielkie .... 
gu, a 1ak mało u na;) znanego z1eła. 

Widowisko poprzedzi prelekcja o 
11Samuelu Zborowstdm''. którą wygłos i 
specjalnie w tym celu do nas przybyl y 
scenizator „Samuela", gh:boki i grunta• 
voy znawca literatury pols ie·. ,p. W1 

Fe dman. 
Je .ł J Ocześnie odbywają się próbv 

pam1ę.:1uwe z „ Tr,\ 1\1 hultajskiej" Ne~ 
s lroy'a, - z .Grniyn:,. " Ą. Mickiewiczd. 
w scenizaCJI proi. u. Baumfelda i 1 

.Myszy bei kota" jo1uana. 

W piątek, d. 8 września o godz. l 
po południu dane będzie pier.wsze w b. 
sezonie widowis1<0 popołudniowe, a: 
którego połowę czystego · doc~odu .dy· 
rekcja przezn.acza na rzecz ofiar strasz• 
nej pożogi na Bałutach. W dniu tyn1 
wznowiona b~dzie oełna szczerego chu
moru i werwy stale mile widziana i\Ie„ 
stroyowska • Trojka hul:aj;o:;l<a11 ze śpie
wami i tańcami, ktNc1 wystaw'enie 'i 
nowem1 dekoracjami 1 w nowych oarw.
nych 1wst1umach, przJg ,towuje p. J:<, 
Tatarkiew1r.:z. 

Teatr Popul~rr.y. 

Z Jyrekq1 tt::JO ka tcu 'J: r.;; ,:1aliśm~ 
kotnUłllKdt .na~lt:PLIFl'>: 

Jutro. wi~c w ~.O .J 1.Hę, teatr po ;U· 
iarny otwiera sezon i1mow'<y poematen. 
historyi;zuym Kazimierza letmajera w 1 
ubrazach p. t. „lctwi:;za Ctarny"'. 

Do sztuki powyższej dyrekcja tea• 
tru przygotowała bardzo ęiiękną ! efeK• 
towną wystaw~ w dekor~cjach • "" ''· · :1· 
mach, a nazwisko autora jednt: . J z n:; : 
głośniejszych poetów ..tz1siejszy~n u.w ~ t'" 
uza przelmna11ie, że teatr po , u.~r11y 
1rL11\tuJe swe stanowislw bar.u.o ,;;.>W!AŻ ' 
llle umo.mw• ając wszy:;titim sµo:>obnosc 
usłyszeu1a ze sceny arcy.iL.el·a iiteralury 
wdzimtj po cenach przyslt:pnjch na ,,c, 
dla najuuozszej ki asy. 

Na medzielnt: tJ Opołudniowe przed 
stawienie wybrała dyrekcja teat ru arcy" 
wesołą 1wmtd ię; z.e Ś;J ;ewa111 i 1 tancarslf 
w 4 al<tach p. \ )'l. • Ułani ks. J oiefa". 

Współudziat w obydwóch sztukach 
puyjmie cały µersonel lkzący 40 osób 
prócz orkiestry w~asnej. 

Z następnych nowości przygotowu.
ją s ię sltuki o bujnym pokroju i tak' 
„BęlJ t: l " twmedja z repertuaru warszaw 
sk•ego oraz .Krakowskie zuchy• wode 
wił w 4 aktach. 

Dla pogo1~zelcow. · 
Na µogorzelców na Bałutach ~°'"' 

żono w dalszym ciągu niżej wymiematK 
of:ary: 

1) Przez pastora Dietrich& zebrane 
.32 rb. 20 kop. 

2) E. l<rafl S rb. 
3} Z redakcii „Lodzer Tageblatt" -

przez p. Tene nbauma 650 • b. 
' 4-) 3-c!e Tow. wzajemnego kredytfi 
(Piotr. s·1 100 i:b. 

5) Hirszberg i Wil::„y ńsld 200 rb. 



6) Hirszberg i Birnhaum 150 rb. 
1) B-cia Bukiet 100 rb. 
8) Łódzl\ie Tow. wza1em11ego kre· 

dytu lPiotr. 48) 150 rb. 
· 9) S. dsner 150 rb. 
10) Akc. Tow. przemysłowe Markus 

Kohn 150 rb. · 
t 1) Pinkus Mieczysław 50 rb. 
Ogółem dotąd wpłynęło 81992 rb. 

ł8 kop. 

Serdeczne podziękowanie szlachet-
11ym ofiarodawcom w imieniu pogorzel
ców składa prezydium łódzkich Towa· 
rzystw dobroczynności chrześcjańskiego 
i żydowskiego 

Pastor R. Gundlach, j. Herz. 

Jednodniówka 
na Dzień ubogich: 

. Aforyzmy do "jednodniówki", ltt6ra 
ko~~ztem p. Maurycego Hertza ukaże się 
w Łodzi w „Dniu ubogich• ttadesłali 
w dalsiym ciągu pod adresem jej reda
·ttora p. B: Filipowicza. pp.: 

Dr, St. Brautigam, 
M. R-ki, 
Mieczysław Gliick, 

· Tadeusz joteyko. 
dr. Ch. J. de Voss, redaktor „Lo· 

4zer Ztg.• 

Zabicie dyrektora fabryki •. 
· Onegdaj pod godz. 7 wiecz„ z fa. 
l>ryki wstązek jedwabnych i mechanicz· 
nej fabryki obuwia p. f. uBracia N. i B. 
Rcicherowie• w Warszawie (Młynarśka 
14) - wyszedł współwłaściciel tej fa· 
bryki, p. Bernard Reicher (Chłodna 15), 
w towarzystwie dyrektora fabryki wstą· 
tek, p. Ignacego Edełista (Przyokowa 
21), kierując się w stroni: miasa. 

Zaledwie zrobili ldlkadziesiąt kro• 
ków, przed nieruchomością nr. 12 przy 
ul. Młynarskiej, w pobliżu Nowo-Leszna, 
na pp. R 1 E. nąpadło trzeci1 drabów, 
którzy jeli bić obu k1iami, a następnie, 
jeden z napastnil{ÓW wyjął rewolwer i 
dał trzy strzały. 2 kule chybiły, nato
miast trzecia zraniła ciężko w plecy, w 
okolicach lędźwi p. Edelista, który padł 
na ziemię, brocząc krwią. 

Napastnicy rozbiegii się. · 

Do rannego wezwano Pogotowie, 
którego lekarz przewiózł E. do szpitala 
św. Ducha. 

Tu bezzwłocznie dokonano operacji 
wyjęcia lmli. 

P. Edelist wkrótce zmarł. 
jakle pobudki kierowały napastni.· 

!\ami, na zazie trudno przewidzieć. 
Domyślają się jednego z dwójga: 

albo napad dokonany był przez bandy· 
Jów w celu rabunku, wobec jednak po
i>łochu zamiaru grabieży nie wprawa· 
dzono w czyn; lulJ też mogły to być 
~akleś dawne poraci11Jnki robotnicze, 
•czkolwiek w ostamicn czasach w od
'Jziałe p. Edel1sta panował wzgl~dny 
'ookój. 

Wyfn~e~ granału. 
2 zabici, 6 poranionych. 

W Rembertowie na poiu, przezna
czonem do ćwiczeń w strielaniu z armat 
nocy onegdajszej grono włościan oko 
ftic.znych. z.L>ierało odłamki granatów, po
~1~0 me1ednokrotnie wydawiinych prze
p1sow, surowo zabraniający,ch zbliżania 
..Sie do miejsc, gdzie odb~1 wała si~ nauka 
1trzelania. · 

To też skutidmn niestosowania się 
do owego ~kazu. od czasu do czasu 
tdarza1ą się nieszczęśliwe wypadki. 

. Ustatni pociągnął za sobą liczne 
ohary. gdyż w pobltżu gromadki włościan 
dożonej z kilkuna~tu osób, nas'ąp;~ 
nagle . straszny wybuch nabitego granatu. 
~kutk1 wybuchu okazały się w następn 
fitwach fatalne, aibowiem Maqanna Rudnik 

. iat 16, i Micn..ił' Wircze!\, lat 15, zabici 
zostali na mieJScu; zaś odh1mkRn,; ::1 a ·~ 

oatu zostali cit:żko poranieni: 'fekia 
Qrzybowsk1::1. lat 77. ZofJa \V~s. lat :.::-o, 

Ma rjanna Urich, lat 25, Antoni Gnu'ew
ski, lat 20i lżejsze rany odnieśli: An.toni 
Jarosiewicz, lat 21 i Franciszka Mali· 
nowska, lat 10. 

Ofiary własnej nieostrożności prze• 
wieziOnO do szpitala. 

Zamac~ morrr~rczJ i ~amo~oj~two. 
W łomżyńskim gimnazjum męskiem 

nauczycielł<ą języka francuskiego jest 
panna Wiara Dobrowolska. córka leka„ 
rza. P > ukończeniu kursów w Paryżu, 
panna D. poznała młodego sądownika 
p. Borysa Szpejera z Warszawy. 

Młod.i;ieniec kochał sie w pannie 
D. już od par u lat. ale bez wiajem-
ności. · ' 

Przed paru dniami przysłał list z 
oświadczynami i guntcą prośbą, aby mu 
ukochana nie odmówiła swej ręl\i. 

Panna D. jednak telegraficznie za. 
wiadomiła go, że stanowczo nie wyjdzie 
za niego za mąż. Nazajutrz po tym te
legramie Szpejer przyjechał do Łomży. 

Wczoraj właśnie zgłosił sie do 
mieszkania d-ra Eugenjusza Dobro
wolskiego, l'rosząc tego ostatniego aby 
pozwolił się mu widzieć z córką. , 

Panu D. nie taj ~ były zabiegi 
młodego cdow1el<a1 a snać osobiście 
vrzec1.wlw niemu nit: miał nrc, t1dyż 
zgodził s 1ę, aby osia e~znie rozmO '.iv 1ł 
się z ~orką i poprosił go do salonu. 

. Niebawem znalazła si~ tam i panna 
Wiara Dobrowolska. Niezadługo je
dnak potem posłyszano w salonie 
~trzał za strzałem z rnwolweru. 

Przerażony dr. D. wpadł do salonu 
i ujrzał na podłodze w pozycji leżącej 
Borysa Szpejera, nie dającego już zna
ków życia; córłrn zaś nawpół zemdlona 
tamowała dłonią krew, uchodzącą z 
twarzy. 

Szrejer, lJSłyszawszy z ust panny 
Dobrowolskiej stanowczą odmowę, do
był szybko rewolweru i dał do niej 
strzał, przyczem kula trafiła ją w szczę
kę; życiu panny D. nie grozi żadne nie
bezpieczeństwo. Druaą kulę wymierzył 
sobie Szpejer w usta i rozsadził cza. 
szk~. 

Wydarzenie to poruszyło 
Łomżę. 

Zmarły Borys Szpejer był kandy
datem do posad sqdowych przy sądzie 
ouc;:gowym warszawskim. · 

TELEGRA I • 

•~apail na lekarzy. 
Moskwa. W nocy w pobliiu Mo· 

skwy d0iconano zbrojnego napadu na 
dr. Postnikowa, jadącego samojazdem z 
dwoma lekarzami. Samojazd zostat 
przewrócony i dr. Postnikow zraniony 
w nogę przez napastników, którzy za
brali rb. 2,000 w gotOW!Źnie i c~nriiejsze 
rzeczy. 

Aresztowanie bandy. 
Ek~t~r~nodar. Aresztowano bande 

50 rozb61mków, która w ostatnich la~ 
tach · w okręgu kubańskim dokonała 
przeszło 20 rabunków i l OO zabójstw. 

Napad na wartownika. 
Kuszka. W nocy nieznany sprawca 

napadł na wartownika, chcąc mu ode
brać karabin, Raniony żołnierz wystr:-,a
łem wywołał alarm. Sprawca zbiegi. 

Strajk marynarzy. 
, Odesa. W związku ze :;cra11·1em skut· 

kiem .pot.wolenia dowódcy ponu Sewa
stopoiskiego przybędą tu dwa transl)or
towe statlu wojenne i statek z załogą 
marynarzy. 

. ~tatek . ~~'-~'.. rosyjskiego „ Wielikij 
Kniaz Aleks1e1 1 dwa stalki węglc'.:..·e 
wypłyn~ty .... „ l\ryml! z z~łogam1 mie
szanemi. 

ieznana eh · roba. 
Charbin. Zarząda.i;ący konsulatem 

rosyj~l<,i1~1 w„)<uanczen .. y tełegr3fuje. że 
w m1esc1e \.,zar..A:zun poj · w!la się nic· 
z~ana ~otychczas epidemjci, obiawiająca 
się w silnym bólu głowy, utracie rno· 
wy, wypróżnieniach i s:!yb!dej śmi ~ rci. 
Lekarze cildiscy i ra D ;.;ń:ic/ nii! umie·?
określić lCi choruby. · ' • 

Otwarc;ie i:olei. 
~Jf ja. o~ mirt·:.' ruch na odstępie 

riowoi>udującej sit: koici. trnnstHtłlrnńs!dej 
Star.\i·Zagora· Dubowo~ 

Straj '1' órników. 
Gr;msby. Skutkiem strajku górników 

okręty 11.e mogą ładować zapasów węgla. 
amęt w Persji. . 

. Urmja. Pojawienie jeidżców makiń
sk1ch około Choi i. starcie awangardy 
S~mad·c.ha!1a, stron111ka Mahomed·Alego 
mię~zy. 1ez~orem armijskiem a Tebryzem 
z f1da1am1 Ibrahima-beka - wywołało 
silne wrażenie. 

Urmja. Angle-rosyjska komisja po
graniczna wróciła do Urmji po dwumie
sięcznej ciężkiej podróży wzdłuż granicy 
turecko· perskiej. 

Zajście na pograniczu. 
Serajewo. Pod Cze1ab1~zem na te• 

rytofjum e1usfrjackiem nastąpiło starcie 
3 żołnierzy tureckich z 6 żandarmami 
austrJ ackimi. Jeden żołmerz został za· 
bity, drugi raniony. 

Rozwiązan · e rady. 
Sofja. Sofi1skaja rada miejska. zo· 

stała rnlwiązana z powodu wykrycia 
olbrzymich nadużyć. Na skutek decy· 
zji sądu, 23 radnych pociągniętych be· 
dzie do odpowiedzialności. 
· „Giokonda". 

Paryż Skutkiem kradzieży „ Glo
kondy" rada ministrów postanowiła 
udzielić dymisji dyrel(lorowi muzeów 
narodowych i głównemu dozorcy mu-
zeum. , 

roźba braku węgla. 
Portsmouth. Na dorocznem zebra· 

niu asocJt1CJI angielskiej prof. Ramsay 
zwrócił uwagę na grożące Anglji wy• 
czerpanie węgla, którego starczyć może 
tylko na 175 łat. i polecił wydarne vra· 
wa, zabezpieczającego osz.czędne zuiyt· 
kowanie węgla. 

Wiec ha~atystow. 
Berlin. Pod przewodnictwem wice

prezesa związku halcatystów odbyło się 
zebranie przy udziale kilku lysięcy osób 
w sprawie marolrnńsldej. Przeważał na· 
st~ói pokojowy względem Francji, nato
miast wrogi wzgl~dem Anglji, na której 
ws~omnienie w sali rozlegały się ogłu
sza1ące okrzyki oburzenia. Zebranie po· 
wziE;ło na~tępującą uchwałę: 

„Niemcy powinny żądać od Francji 
z~chowania aktów ałgeciraskich, w prze
CJ wnym bowiem razie Niemcy zmuszone 
będą zabezpieczyć sobie jednako\\ e z 
Francją prawa w zachodniem Maroku. 
Niemcy w żadnym razie nie mv6ą się 
.tgodzić na to, żeby ludność MarolGi 
służyła do wypełniama szeregów w ar
mji francuskiej. Mieszanie si~ innych 
mocarstw do sporu tranlm-niermeckiego 
o Marolm należy najlrntegoryczniej od· 
rzucić". · • · 

Zebranie zakończono okrzykami 
.choch" na c..:eśc cesarza i odśpiewa„ 
.. niem hymnu. 

Ksiądz otruły .podczas mszy • 
Rzym, W m1e1scowosc1 Algira 

Come5sa prałat tamtejszy podczas m:;zy 
dostał nagle gwałtownych mdłości i 
kurców, wypiwszy z kielicha wino pod
czas konsekracji. - Po zbadaniu oka· 
zato się, że wino, przeznaczone do 
mszy, było zatrute an;zenikiem i stry
chnmą. Podejrzany o usifowanie zabój• 
stwa urzi::,dnik Irnpituły został areszto· 
wan;r. 

Pożar szpila la. 
Hakodake. Spłoną1 szpital dla sia'! 

rol. \V ogniu zgtnfitO 1 dzieci. 

Skon admirała. 
Pekin· W edł u'! pogłosek admirał 

Li-Chun raniony !lombą w Kantonie, 
umarł. 

Dział handlowy 

= \ r) Zawieszenie ~yplat. 
Zawiesiła wypłaty firma tutej <:. .:a towa
rów wełnianych Juliusza Brau 1~ era. Fa· 
sywa wynoszą 200,000 rb. 

= (r) Z przemysłu. Donoszą 
nam, że myłrHt była w1aJomcśt~ jakoby 
firma „ Kenisberg i Ostrowski• w Zduń
skie i woli istnieć prze5t.ała. Fahry.;;a ta 
t;mnie,szyfa tylko liczb~ robotuikow. 

·- Za'.v ie.siła wypłaty firma W. Lwi
gon. Suma pasywów dotychczas ni:;; ·:vy-
1aśniona. 

-·· (~) Jaa"mar~ w Niższym 
łławogrodziie. Ori d:1 :a 28 z. m. 
ożywił się r,,.:;co !·uch badowlany nil jar· 
:·.rn ku w Niższym No,·wgrodzie. Wpl·y
nGlY na t0 o:::tat1~ie wiado~nośc.i z Sybe · 
rji, że spadłe tiJm deszcz\! pr.:c:v. ~!aj~ się 
spodziewać lep'Styi::h uroJzaiów„ 

Zastój w handlu manufakturow 
do 2ą z. m. w.ywołany był do pewn 
stopnia sz~uczme, kupcy bowiem, w zw 
zku ~e ~mżką cen bawełny, czekali 0 
pow1ed111ego zredukowania ceny mab 
rjałów gotowych. Rachuby te · na ra2 
ząw1odły. 

jeśli wytwórczość fabryk bedz 
miała wogóle miejsce, to jedynie w I 
brykach wyrabiających ciężkie materią; ··· 
na ubrania, gdyż popyt na te materj, 
upadł znacznie. 

„. 
Ostatnie wiadomości. 

- Napad na dwói" i zab4 
t:r.łwo. W nocy z niedzieli na porn 
dz i ałek handa rozbó;nicza dokonała n 
padu na pałac w Popowie (pow. · PD 
tuski) dobrach, należących do M~ 
hrabiny ze Slrnrzyńsklch PruszyńskieJ. 

Bandyci usiłowali przez wystawio1 
okna wtargnąć do pokojów w boczny ' 
pawilonie, mocno zamkniętych z zt 
wnątrz, w eh wili jednak gdy dobien 
si1r do okien sali balowej spłoszeni ~ ~ 
stali zjawieniem się stróża nocneg1 
Stanisł·awa Krawczyka, zasłu1oneg1 
zacnego sług~ dworu popowskiego o 
lat dz1ec1ęcycłl. 

Stróż widocznie od jednego· u~ 
rzenia żelaza, paał tru1>em na miejsc1 
zdoławszy tylko wy1crzylmąć: .o 
Boga!• Okrzyk ten stłumiony wys ta, 
czył iednal{, aoy spowodować mtenvet 
CJ<: młodego p. Maurycego Sl\arzyńskie 
go, mieszkaJącego na l 1.1iętr~e wsport 
11iG1nt:go pawilonu. 

Wobec jego głGśnego zapytania 
zagrożenia strzelaniem, bandyci rozbie~ 
się po parku, okala1ącym pałac i zbieg 
bezkarnie. Policja pułtuska prowadi 
poszukiwania złoczyńców. jak dotycn 
czas główne poszlaki padają na cyga: 
nów, których bandy obrały sobie la 
popowskie za ciągłe siedlisko. Właśn' 
w noc napadu i zbrodni w Popow: 
cyganie ci zn1i<li, rozjeid~ajqc si~ 1n 
wszystl\ie strony. 

Odpowiedzi Redakcji • 

Robotnikowi Sik. Na bez 
podstawne napaści, w dodatku a•10ni 
mowe, nie odpowiadamy i anonimow~ 
go listu do p. Wielbińskiego nie ogło 
simy. 

Panu .~illerowi w Sama 
rze, Powiat łasld jest w gub. piotr· 
kowskiej, łęczycki zaś w kalisl{iej. 

Dodatki dla prenumeratorów .Kur 
jera" będą przesłane dopiero w paźdz~r· 
niku. · 

Kurs rubla w Berlinie. 

B e r I i n 31 sierpnia. Dzi~iaj na giel1 

dzie tutejszej za 100 rubli płacono 21' 
m. 70. 

Giełda warszawska 
Warszawa d. st sierpnia. 

Papiery Paastw. 
4% !{enta 
:ł~ Pot, Wew. 1905 r. 

o» 
" • 1908 r. 

501~ n Zew. 1906 1, 

6~~ . P1·cm, 1 Em. 

501 " 
„ Il ~-. Q o 

i G • • Szlack. 

Listy Zastawne: 
~1bolo Ziemskie . • • 
4010 • • ' • 
5u,0 m. Warsiawy • 
411zc10 m. Warsu.wy . 
50\0 m . .::. -) ~ t1 ' • • 
41 2 ł ,, . !:: :-. ;:; • ' 

1f1 
3 I'-:. Wfi i. • 

Zlldano Płac. True 

94,- 9J -
10 ł.'15 101 75 
103.7ó 102 16 
103.15 . lOl 60 
411.- 46:l - -.-
363.- 353 - -.I.! 
Wl~. 3l~ - • -4'.11.4' 

91.50 lj;:}:'J\) ')I .'Jl· 
95.50 -.-
9ó,~fl 9·~.55 •A ,!!)., 

"°·~ii 89.~Q c;o,:1a 
Y2.- -.-
87.W -;o-
9UO --.-

Przekaz7: !\fonet}> 
:r;a Berlia. . . 4ó.2ó Marki (w g:<:tó~ce) 
„ Londyn , 9,47 Korony 
y. ż . Par„ 37...tti 1''rank1 • • • e 

• Wiedeń • a9.40 

t wad filipkowski 
~uwrócil, 

przyjm•1ie od 4 do 7 po poł. 
i~~i1s13nt1nowsi\fl 19. Telefon 11• 

~2-l 



~i·eci vlist~ ( 1 •. < b ::- L1 . •: d 1 Wd< ~ow, "e:.t.•} cznycli i n~uczopłciowych 
ulica Krótka N° 4. Telefonu Nri 19---4L 172 o o 

Leczenie ~ r €i r~ ~ r FL. .fi er ł .... E 11 ff!' ś tatłc m ~insena i !f ~C"co ełin 
choroby ~l<ory i ' ')}: < f1,;t Y~H<'>". łl""'" ' .-.rr.'" "uaokiego Mil' p~ęcia 

{ŚWleżba, ł!CffOrGidy E~e 'f1rC~b .J7 irn<lyJ ,iJt f' l'tU'\ :,nje szpt::cących WłOSÓW), 
masaż v.dl:Fo:::cy' rriy ~ •. (.;l'J m s. Cia!ł ]J rodłuµ: rrct. Zhbtu tiow~kjego (nięnrnc 
plciowtt), aaa, 'f.Jt , usuw8u1e b1C,f.( "' <' l\ • E1rn o ~ C)J5i:ask pja (oswie1.lanie 
organów moc70}h' iow~·ch). U~Ltr rz1· 1huE h c. iląr.liele i t orące 

po ie rze. L~czenie syphilisu „Ehrfall·H~li:l 606". 
~ rzyjniuje od 8 - 2 i ud t::--9, dla Jiań od 5 - 6; osobna picze:kalnia. 

~ ~~ ~~~~~~~~;t,~itł~ . • Zat~ierdzone przez Minist rjum Handlu i Przemysłu • 

Kursy Buchalteryjne r~ 

I języków nowożytnych 

Przeciwko kokluszu wi przy kast lu, 
astmie, cmlizcruic katarach krtani, oskrz.e 
li i chorobach płuc, wzbudza apc~y\. 
uspakaja nenvy 

Kosulin" ,. 
aptekarlll J. Saskiego w B• ie~ciu Lit, 
Poiwolenic Radr .Medycznej z.4 ~~ 847 , 
Grand Prix -w Httdt.e, Cena fi. 1 rb. 

i'..\DAC W:ilĘl Jl<:. 
, 628 o 1 

t'łlajster 

blachar81{i 

DRUKARrJIA 
• • 
1ąz a 

Łódź~ Zachodnia 37. 
• • 

DRUKARNIA ZAOPN.PRZONA ZO TAŁA W NOWE 
WZORY PISM. :: :: :: :: :: :: :: :: :: • :: 

RZ Y j MU IE WSZELI 'IE ROBOTY W ZAK ES 
DRUKA.RS WA WCHODZĄCE, PO CENACH UMIAR
KOWANYCH. :: :: :: :: :: :: :: :: :~ :: :: :: 

w ~odzi, 
Cegi lniena 47 (ró : B1j~;~~~Ki L 

I ' o ·o orn c 1 w ner 
-r w L. Falka, z. Golc 

Wykłady rozpoczną się 

1-go września o godz. 8 wi cz. 
Zapisy przyjmuje kancelarja kursów co-

dztennte 7-9 wieczorem. r1040-1-t 

~---------mi:o;--••lilllilS.----'llElll)l'IEl:!imlma ...... a.~ 
TYGODNIK SATYkYCZNO.POLllYCZNY 

,,5 Z C Z U E K" 
wychodz. w Warszawie w każdy czwartek. 

Rocznie 6 rb., półrocr.nie 2 rb. 50 kep., kwartalnie 1 rb. 26 kop. 

V rek istnienia, r1030 6 1 Redaktor-wydawca: Adolf Starkman 

Zaolnych El ,EKTROMONrr1~,RO W 
poszuku1e biuro elektrotechniczne 

lng. Spector & Wiesner, Konstantynowska N! 18. 
2.tf;5 3 1 

WAŻNE DLA UCZĄCYCH SIĘ? 

]auzyczne insirunmny wskzelkich ga„ 
tu kow, j;ko to: manaoliny, skrzypce, ~1 

gitary, cytry, gramofony i t. D. ;i 

można nabyć 

PIOTRKOWSKA G. TE s 
=i30= 

PRYWATNA 
Z KUHSAJ.I 

przemysłowo - rękodzielniczemi 
w Lodzi, ulica ó czańs a v,;· r. 3 

a a cel gr ntow e wy ·szia ce ie ogół e 
zakresi ren.dm i ~ ediiocz śni fa cho e 

z olni pie mło zie~y ob anej sp cjalno · m. 
~;,kol• di:ieli sie na równolegle I lasy m•:~1dć i i.e11;k't!, lh k!asy l'vDWSTĘP. 
llEJ przyjmuj~ i . (jz!ecl BEZ EGZA. H U, uie uruieJą.C! c.i::ytać ,i płuc, iJ• 
\las WSTĘPNEJ, l · ej i 2·eJ EGZAMl 'Y W:ff!W, ': ROLPOC/,J. Ą s:e nllla 2-~o 

wrześllia r, b, Pocz4tek roku sitwluc~o dna 4 września, 
Jdania z dołllezenlcm m~tryl..-i urodz:enia kanJydatów i kandydatek prtyjuiujc, 

.iru ~lihzych lnformRcji udzi•la kancelacj szkoły, codzi~nnic od 5 ej oo 7 ·ej 
'W1eoJorem. Pn<kiiony ukoły 

j. tucholski. 

Łódź 0łowna 5. 
s pecj al n ość 

,_Rc,paraoje Muszynek • Pri
mus, i Wyżymaczek. 

2313-3-1 

lnha1at rjum 
do wziewań suchycl1, system, 
Kortinga, przy chorobąch nosa. 
gardła i dróg odechowych, jak 
również przy zaburzeniach prze· 
miany materji (szczególnie skro· 

fuloza). 
Otwarte codi:ienu!e, oµróci: nle,b.iel i świą.t 
od godz, 4-i po poł, Spacerowa ~ 2. 

r.H9 O 1 

reda 1a 5t 
Sp : Choroby okórne, wenerycz
ne, kosmetyka Leczenie 5YPHl
LISU Saivarsanem ,,ERL.lCH-

HATA 60ó". 
Godziuy prz.y1.;c: or.I 8-1 rnuo I od 4-8 
wiecz, W niedziele I świ«:ta 9-2 pop. 

Dr. Ij. Prybu ski 
Choroby skórne, wlu:>ow, (kos
:11 etyka) wenerycz:i1e, moczopłcio
we i niemocy pk1owe]. Lec.zenie 
syphilisu Salvarsanem 11 Ehrlich· 

Hata 60644 

ulica POŁUDNlOWA J\J2 2, 
Puyjlllufe chorych od 8 - 1 rauo i o. 
4 -- 9 po poł., panie od !> - 6 po poł 

86'74 o o 

r„ 
K notanty1 weki 11. 

Sypbilis, skórne, weneryczne, 
choroby dróg moczowych. 

P.r"yjmujo pod 8'-1 rano i o 
5-8 wicc1:. dla p ń od 4-ó pb 

po dn.:t•. 11 !3-0 

Cl:oroby t.~zieci ~ 
h ,trz: ~ . spe:jaln' • 

~-a :-a „D· as " e 
li~O"„irO·J 

t 11 da e a .4, fr. 1. 18 .4 7 
l'rzyjru. od ') „ D .u~ntt ' o I o··-<' pr> 

i9BS lO 1 

uUoa ól a 
Ogólne j pojedyncze pokoje dla chorych od 2-5 rb,, &mhula 

torjqm dla niezau.ożnych, 60 kop. · 
Leczeni • promieniami ~ oentgena, lampą in 

na i Rromayera i prą,d. mi o wysok1em nap1eciu (ars 
walizacja). Badani11 krwi 1 uamek na syfihs. 

(~odziny przyjęć: od 8 - 9 rano, od 11 i pół do 1 i poł 
w p<)l i od 7 - 8; w nledzielei śwu~ta od godz. 9 . 1() i 
od 12 i pół do 1 1 pół go południu Kobi~ty chor.~ nl chor by 
skórnl' 1 weneryczne przyjmuje p•ni •• · an411l.tn1n•u1• 
baum w poniedziałki. środy 1 piątki od 6 1 pół do 6 i pół. 

1145-1-1 

„H NDLOWlńC" 
JEDYNY ME SUBSYDJOWANY ORGAN PRACOWNIKÓW 

HANDLOWYCH I PRZEMYSŁOWYCH. 

ychodzi I-go i 15 go kaźde o mia iąoa. 

',
Hand.lowiec'' broni pr w i interesów wszystkif;h pra.

cowników handlowych i pr~mysłowych 

„Handlowiec" zamieszcza ~tale wakujące posady. 

''
Handlowiec" zamieszcza sprawozdania ze ws~ystkicł1 

stowarzyszeń polskich w kraju 1 iagranł 

„Handlowiec" udziela bezpłatnie porad prawny~h. 
„Handlowiec" daje BEZPŁATNIE premium w postaci 

cennych dzieł naukowych. 

''
Handlowca" prenumerować można we wszystkich an· 

torach pocz:towo~telęgrafjcznych. · 

Numery okazowa gratis. 
Adres Redakcji: arszaw•, io owa & 

CENA: rocznie · . • Rb. 5.- ) łk t 
kwartalnie • • • 1.25 ) z przesy ą pocz ową. 

,Prenumeratę wnosić również moźna przez T- o pra
cowników handlowych (Sliska .M9). 

Redaktor J. Karasiński. Kierownik literacki K. Hoffmana 

otlłliera w Sierpniu r. h. z prawami 
rządo ych 

7.„io klaso v-e Gimnazjum 
z klasą wstępną i internatem. 

Zat isy przyjmuje tymczasowo Zioła 41 m 6 
od i;odziny 12 - 5 ej ulica ' • • 
Eg,'.ami1~y w. tępnc rozpoczną si~ 29 Sierpnia r. b 

a~·s a wi na ut IELNEJ 6. 
' 1969 -6-1 



ul. Piotrkowska 79 i Karola 4. 

Nauka języków nowożytnych 'przez 
Nauczycieli odpowiednich narodowości. 

Jlos9jsl{i, polsl{i, nietniecl{i i angielsl{i, 

Piotrkowska 79 

Karola 4. 

Z rozpoezęeiem rokn szkolnego zostaje otw&rte 
w Łodzi VII klasowe gimnazjum żeńskie 

·Z prawami rz~dowemi 

~j!~!uj.~~~~~?st~~~~L .. j ~ 
od S-ej do 8-ej wieczorem w gmachu żeńsl<ief!o gimnaz ·v 
jum rqdowego (Srednia 14). r. 1018 --6 i 

~--------=--... ~~.~. ~~~mzll~J. 
~~~------1!111111----• „„ ... „ ............ „ .... 

WIDZEWSKA Nr. 42. 
Siedmio Klasowy Zakład Naukowy 

z klasami przygotowawcze r>i 

JANINY TYMIENIECKIEJ 

Zeński I 
zapisy, uczenie i lekcje we WSZY~TKICH KLASACH ROZPOCZĘTE. 
Pny zakładzie znajduje sii:: DUZA SALA REKREACYJNA - prócz 
obowią,zują,cych rrzedmiot6w szkolnych prowadzone bedą, v: klasach 
11.iiuych: SLOJD, GIMNASTYKA i SPIEW CHORALNY· w klasach 
wyższych; KONWERSACJA w JĘZYKU NIEMIECKIM• i FRANCUS-

KIM oraz NAUKĄ TANCOW. 
Dzieci przyjmu1e sie od lat 6-ciu. r.1104-4-1 

----------·----fllll!„ ................... _ 
tow. wyższych kursów j(anDłowych 

w WARSZAWIE, ULICA SMOLNA M 9. 
(od l•.90 Lipca r. b. koszykowa 9 1 tel. 10.15) 

Zapisy na rok szkolny 1911112 przyjmuje kancehuja 

Kursów Handlowych A. Zielińskiego 
c:odzienni7 od godz. l~·ej rano do l·ej po południu.· 

Egzammy powakacy1ne rozpoczną się d. l Wrzt'śnia ... 
r. b.. prelekcje zaś 11 Września r. b. r828-8-l 

. Na kurs I specjalny przyjmowani są iłuchacze na 
po~stawie uko.ńczenia szkoły średniej filologicznej, handło· 
we1 lub realne1, oraz na mocy egzaminu w tym zakresie. 
Czesne wynosi rb 150, płatne z góry w 2 ratach półrocznych. 

. •' 

„ 

7-mio Xlasowa Szkoła Zeńska 

Bronisławy Okuszko Konarz wskiei 
Spacerowa 21:. 

t Wspomagana przez Tow. popierania średn. prywat 
. szkół żeńskich w Łodzi. 

. Zapisy . do klas; wstępnej, I, Il, Ili. IV, V, VI, i VII, 
odbywają si~ . od · d. 22 sierpnia codziennie od 

g. 10-ei do 2·ei 
Egzaminy, rozpoczną się 6 września. Lekcje 7 wrześ
nia. rl070-4-l 

„~„ ~.,;....'J ··· 

I T~~~~; AKcJj~e 
· w ·Rosji 

Warszawa, Krakowsk~e r'rZ?eldlmie~cie M 5. 

Jrzwł, 1k11, schoiJ, piece 
są 

tanio do nab· cia 
w Grand Hotelu. 

21*80 3 l 

żne la ań! 
SPECJALNY 

FRYZJERSKl· SALON dla PAN 

" KARTO WSKA, 
Łódź, Konstantynowska 5 
Poleca Szan. Paniom w ~ , ~dzi okolicach 

NAJPIĘKNIEJSZE CZESANIE 
mycie głowy :r: natychmiastowym wysu 
szeniem (il-1aniour) czyszctenie paznogci 
farbowanie wlosÓ•IV i .vszelkie roboty w 
zakres peruka rslwa wchodu.ce jako to: 
loki turbanowe warkocze i posti!ch. E&

wsu w n!ljnow~zym stylu wyl&onywnne. 
pod moim kierunkiem Wy11c:ta1n upina
nis najnowszych fryzur vr domboch. 

Abonament na miejscu i w 5 lekcjach 

N ~\':~i:;o~~~~: tj;;~-~1 
„P~OSU S''. ~t. 

Po użyriu S·ciu woreczków, ~ 
świnia n:1biera tłuszczu ł.li 
od 30 do 40 fmniów. J~. 

Ilf.' ·~ Do nabycia we wszystkich skła- ) 
~ daoh aphcznyllh i sklepach. ~~ 

r jeneralny przedstawiciel na it' 
„PROSUS" rioor ag ~ 

H. Białogórski, ~il 
Zawadzka 19. '; 

dooz ·zętni tępi 
samorozpyiające pud eł ko. 

' ' ~ Cena 15 kop. 
Sprzedaż główna 

~. Feilchenfelda 
Lt:s.rnu 60, tei. 169-85 

W A.RSZA W!\. 
Żądać wszQdzie. 

PrLedstu·,y. ur. ŁMi HUGO GRAMS 
Skłan Apteczny Targowa 67. 

::z:m:z: ... 

I 

nozną. 
,._..._._ 

w nieC!zielę, dnia 3-go wrzesnia ' I QUd . () i !'\.Ił 
ranD na placu sporiowym Kat1·„ I l j13 

Sport unD Z:huruverein-~e~ ·'"aslle 
godz. 3 i pót PO pół 11a placu s •·u· :ov.·"rn 

\Vółct.ańEk<l l J:i , 
1 

Union - T. M. R. f. Widzew. 
1 . ll ll-2-1 

leńska ' 7-mio kl. Szkoła Polska 

z. P Ę T K O W S K I E J. 
w Łod2i 1 Wćkza6s!, a .\~ 55, 

1awiadamia1 że e.1zaminy ·,vstępna i popraV':kowe rotpoczną 1 
1 września, lekcje 4 wrześ111a. Podanie przyjmuje t<ancelar;a ..:zk 
ly codziennie, począwszy od 21 sier1rn 'a, pom~dzy godl. 1 l-

Spec, alisi.a 
Chorób skórnvch, W6nervcznych 

i niemocy płciowei 

Dr. ~ewl{owicz 
po wróc i ł 

Przy syphilisie stosowanie prep. 
„606" 

Zach o dnia Nll 33 
od 9-1 i od 6-8 dla pań od 5-6 
w niedziel~ ot 9 do a. r. 1109 o l 

Teati1 „~RAmA". 
P ROGHAM od l do 15 wrzeŚ<lia r. b 

NADZWYCZAJNY PROGRAM. 

ilueł: jj\olei#CW 
Duet polsltl 

Mr. Flack 
Muzykalny ko fl t:d)ant ---
Rouge lt ~oiir 

Setna. dramat z śpiewem z „Monte 
Carlo" wyk. artyści .Królewslc teat r u 
w .Moi:.:achium, pod dyr ~I-me Ant~, 

n'e Sates: 

Ou&taw Haftel 
Niemiecka subretka, 

Delfini Trouppe 
5 011ob. Ali:robac:i parterowi. 

M·!le Liola et son Dansour 
W1eiki. tancerski akt z własneml de
ko r•CJ&IDi oru elektrycl.uo·wodnem 
o~w1etleu'ein pod tyt L.'l VENUS: 

Le& 4 ~a&sa 
Zdumiewajó\C f rzymscy gladiatorxy, 
\V1d:t wid:it przed sobą. obru 1 cza· 

sów Nerona. 

Fr~lf:d Gualillerg 
Obrazy zaraz s, <lo nabycia, 

Rac ~off i'H!i 'lil it: etty 
Angielscy ekscentrycy. 

\.JRANlA.•.aJO zmiana obruów. 
W ogrodzie koncerty 

orkiestry Kapelm. SaiJera, 

SZCZURY 
i myszy szybko 1 pelll'n e wylepia pasta 
puygotownna w Aptece A. Zalew~kłe· 
go w m, RP wie. gub. l:'iotrk:>wska · Ce-

na fuota 120 kop, r. llJ72 20 l 

rl032-10 ... 

Mł'octy c.złow1e l\ z 2 · klaSOWt 
. wyl,sztalceniem poszukt 

posady w b urze lub kanton 
fabrycznym. Łaskawe t;ferty p1 
„S. K " w adm inistrac i. 

:2498-1-. 

E11lll Ni t!1e1 11au_cz~ c cl 11lltŻ· 
przeprowadzH s i ę na ul. !I 

dwa l'i5.1 q 35 m· 34. "81*49-3~ 

ł iwrnr <1 ia do sprzedania z P' 
... wodu ' miany interesu. Prz 

dzainiana 8-!. . r2-ł58-3-

potrzeb.1y chłopiec z kauc 
rb. 5 do ro:>:r oszenia ga1 

mieszkaMCY na Bałutach. Wiad 
mość w adm, „N. Kur. ŁótiLk 
'-'·o", Z t.chodnia 37. rl 102„ 

Potrzebny zdolny polituro 
nik meblowy, a także }Jrd 

tykanl do s tolarza Tar~oNa 1 
2490-6-

Potrzebny tech111l< obeznany 
robotami technicznemr 1 

Wzaj~m. ubezp. Oferty wraz 
,, aru nkami 1 referencjami; pros 
sitładać w Red. „No w. l< 
poJ lit. "f<. O". 2499-2~ 

POtrlcDne i.dolne podr~cz 
kamizelc-rnrki oraz Il czenm; 

Nawrot 62-7. 2505-~~ 

00:;1 utrn1ę 3500 do 4000 iu: 
1 na l-szy numer h y pot~ 
\Chojny) Marszałkows~a 24. 

2500-3-
; 1 rzybłąl\:ał ~li;: pies buloogl ź. 
f.' ty Z całym ogonem, USZil 
1 obrożą na szyi. f)o o debra: 
;i iZY t.:l. Drewnow:;k;e .54: !.l A 
uy Choińsk 'ej. 250i>-3-
D 1N1ar ma, 1stme1ąca lU lat Ofj 
1- rzc prospetuiąc'1, dv si r1 

tł'.inia. \\ ysoka 27. 2504-3. 
, 1anc1a Llla ucw1ów op11J1 

~ staranna. Wiauomość w 1 

Kur jerze Łódzlmn "'. 

S. klep 1.<olonialHu·d.YSlryuu~y1r 
dobrze prosperu;ący oKai 

1.1e sprzedam. Staro Zarze. 
.N! 1~3. 2476-3.· 
r- ·ag. paszport, wydany z-: l Sampolna, pow~ kolst{ie. 
guo. kaHskieJ, na mrn~ ł{e 
Radwansi·deJ. ~H<:s9-3· 

Zai:i.; pasz.~port, w.yua!~y-·z ~ 
K ro ,oi.;.c1: . p ... w. :s.e1 a z~ 

go, gub. Kai1.s1m:: j , na im (! lg, 
<.:ego Kasprowsk1e .~o. 249ó-

A A A Zakład freblowski la1'· nąl l\Wh. wydany z 'h 
, • 1 Hałiuy Pt!łzuckiej Akc .• Warrant„ na 5 be. 

pri1 ul. jul1usza 13 przy1mu1e waru na mllł~ S. ł A amie . i 1 ec~ 
dzied oboiga płci od lat J.ch. go, 7.a .1'\12 1907·.J. Łusr»1wy z 

r1010·16-l Jazca raczy zv:rO~ić du :i~: 

Akuszerka M. Nowakowsl<a ,;oW· .KurJera". 2477-3-
ró~iła; Przy1rr1u1e zomówil.!· Lr·. ag.nąi plst: por, wyu'111y " 

ma na porody. Udziela Dorad. ..J u..:zqstku War.szawy, na 11L 

Oyskrecia zapewniona Zielona Ada ma Stanisla·v.'a C·~urow l 

J\~ 41. · ;.:339-27-1 go. ~ ifi8-2.: 

Do sprzt;u1rn1a zaraz p1eKarn1a l' ag. pa:;zpur., wyuany z b:. 
dobrzi~ prosperujqca na do- zin, gub. piOtrkowsi-.' <" ' 

Łódź, Rzeźnia Mie:ska. 

godny::l1 warunkach·. Aleksan- imiiw Konst'1lllt:go Mile • _,, ·.ie; 
dr~wsirn 110. 2497-.:)-1 2480- · ·~·-

Dr. M. Papierny u-uza szopaaosprzeelarna. w7a. : ---,a-g-.-pa-~--z-p_O_ri_J_w_y_d_a t;y ~ ·~· 
d, mosć Szkolna 1 u stróza; l P1as.mwice, pow. 4-'• " - -..l\: 

tamie Jeden pokój z kuchnią do go, gub. kaliskie.i, li . • " . J· 

wyna)~,~ ia . - · 2'!51-3-1 zda Tandzbć.icha :.: ,. , ; -:t LUł.IUISZer a s~ecjalisi:a 
c;horób ko~1iec;yc~1. 

Pa}'j IGUJe d!J 11 rano 1 od 4 1 pół do 
6 1 pół po połudr.iu. 

i!Jlica Poł".nh:.2owa 23. 
30 PQ r~blt jestdo w. ypożycze, 1 , ag. µ~:>zpon., wy...:,.tY) :t."_ ·~i.. 
\ V ma na l :rnm~r hy• L Porę~a, pow. c1; J ~: 1u.:!-k1eg 
;'ott!d. \V1adomoś..: ul. Sreb· g.ib. piotrkowskie;. na liTiltf B: 

Tele:oo\, '" ~ ln.<fo :IOM 1 rzyńs l:a .N2 2.5. 2501-·l ·-l Jesł&Wa MeszKa. 2502-3„ 

·-w·· ~; u!-.;tr·lli-:{t.. .Ksitµ!u•, -~achodnia 31. __ „_Redektor: Jzn Gal"!Hr,owełd. 


